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Albo — albo 


Do czego dąży p. Beck? Jaki 
ma plan i co pragnie osiągnać? 

Gdybyśmy mieli wyraźną odpo- 
wiedź na te pytania, łatwiej by- 
łoby może ocenić obecną sytua- 
cję Polski na terenie międzyna- 
rodowym. Niestety, poza szczup- 
łem gronem wtajemniczonych 
nikt nie wie, jaka właściwie jest 
koncepcja dzisiejszej polityki za- 
granicznej Polski. 

Przed pół rokiem sytacja była 
stosunkowo jasna. Program p 
Becka polegał na dwu zasadni- 
czych tezach: 1) Polsku nie mo- 
że być objektem polityki wielkich 
mocarstw, lecz musi prowadzić 
politykę samodzielną, 2) Najlep- 
szą gwarancją bezpieczeństwa 
nie są pakty ogólne, lecz system 
regjonalnych umów w środkowo - 
wschodniej Europie. 

W związku z realizacją tego 
programu sytuacja nasza wiosną 
b. r. obserwowana przez różowe o- 
kulary optymistów wygladała jak 
następuje: 


polsko - rosyjs«ie 
przewidujące spokojny rozwój 
stosunków sąsiedzkich w duchu 
lojalnego współżycia i pokojowo- 
SCI; 


1) zbliżenie 


2) unormowanie stosunków 
polsko - niemieckich na Zasa- 
dach, które kazałv przewidywać 
szybkie dojście do normalnych 


sąsiedzkich stosunków, pozbawic- 
nych jednak nadmiernej serdecz- 
ności czy uzależnień; 
3) wszczęcie spokojnej rewizji 
stosunku polsko - francuskiego, 
z celem nietylko nie osłabiania 
tego stosunku, lecz przeciwnie 
wzmocnienia sojuszu przez opar- 
cie go na bardziej pewnych i 
zdrowzzych, niż dotychczas za5a- 
0-9 
4) wzmocnienie pozycji mię- 
dzynarodowej Polski przez uzu- 
pełnienie systemu paktów regjo- 
nalnych z Rosją i Niemcami pak- 
tami z państwami bałtyckiemi. 
Tak można było oceniać sytua- 
cję przed półrokiem. í 
Jak się przedstawia 
siaj? 


ona dzi- 


i) Zuhamowanie tej linji roz- 


polsko - 
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Sytuacja w połowie raidu 


z 32 samoli 


tów — zostało 25 


Dwa polskie, cztery niemieckie i jeden włoski — wycofane 


Wiadomości z terenu lotu o- 
krężnego nie napływają komplet- 
ne, tak że w całkowitym obrazie 
dotychczasowej trasy Warszawa 
— Algier mamy jeszcze pewne l2- 
ki. Niemniej przeto można już w 
rajogólniejszych zarysach zorjen- 
tiować się co do wyników pierw- 
szej połowy lotu okrężnego, 


Zmiany w kolejności podczas rajdu 


Płonczyński ma największe szanse 


Bajan spadł na szóste miejsce 


Czasy na etapach 


Dla oceny szana wszeystkich za 


wodników ważne jest nie to, gdzie 
który z nich znajduje się obecnie, 
ale czas uzyskany przez nich na 
poszczególnych etapach. Jak wia- 
domo do uzyskania maksymalnej 
ilości 720 punktów za raid, kə- 
nieczna jest średnia chyżość va 
całej trasie lotów 210 klm. na go- 
dzinę. 

Poniżej zamieszczamy tabelkę 
czasów, 
ków na poszczególnych etapach. 
Niestety, nie iest ona 
kompletna, gdyż z niektórych 
punktów raidu nie napłynęły jesz 
cze do kierownictwa Challenge u 
w Warszawie oficjalne meldunki. 
Tabela nasza podaje ilość minut, 
zużytą przez każdego lotnika na 
poszczególnym etapie, zaś w gór- 
nej linijee ilość minut, konieczną 
do osiągnięcia chyżości 210 kilo- 
metrów na godzinę. 


Tajemn ca trasy 
Paryż— Bordeaux 


Z tabelki zorjentować się latwo, 
o czem nie donosiła źle działaja- 
ca służba informacyjna z odcin- 
ków francuskich trasy, że pod: 
czas przelotu pomiędzy Paryżem 
a Bordeaux zawodnicy musieli 
bądź to napotkać fatalne warunki; 


nich musiało w drodze pobłądzić. 

` , + I 
Odnosi się to przedewszystkiem, 
do zawodników niemieckich O-; 


miast osiągnąć konieczną liczbę 


drugi z nich aż 412 minut. Nieste- 
ty, na odcinku tym również bar- 
dzo długi czas lotu wykazuje kpt. 


wiec przeszło dwa razy tyle miż 
powinien byl lecieć dla osiągnię- 
cia chyżości 210 kilometrów. Prak 
tycznie oznacza to, że w dalstej 
trasie lotu musi on nadrobić 151 
minut. Nie posiadamy w tej chwi- 


. . 1 
osiągnietych przez lotni 


zupełnie; 


atmosferyczne, bądź też wielu zlim zapisane 


sterkumpa i Franckego, którzy za'w razie takiego spadku 


14] minut na tym etapie, lecieli: | mogłoby 
pierwszy z nich aż 434 minuty,! 


Bajan, który leciał 292 minuty, a! 
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Tabela hipoietyc 


yli wszystkich cyfr trasy Bordeaux 
— Algier, na tych zaś etapach, 
o których istnieją meldunki. kpt. 
Bajan nadrobił zaledwie 32 min- 
iy- 

Jest charakterystyczne, że na 
trasie Paryż — Bordeaux żaden 
z zawodników nie osiągnął po- 
trzebnego minimum — 141 minut 

że dopiero nazajutrz lecacy Plon 
czyńiski, widocznie w lepszych wa 
runkach atmosferycznych, pokrył 
te trasę w czasie 126 minut. 


Hieotetyczna punktacja 

Analiza czasu osiągnictego 
przez zawodników na poszczegó!- 
nych etapach pozwala już na zov- 
jentowanie się w ich szansach, 
tak. jak one stoją w tej chwili. a 
raczej, jak je można ocenić ua 
podstawie tych danych, które do| 
ltej chwili w Warszawie posiada: | 
my. 
| Z danych tych 
tabele hipotetycznej punktacji, 
jaką uzyskali zawodniey, gdyby 
przez resztę lotu mieli taką samą 
chyżość, jak na tych odcinkach, 
lo których dotąd mamy wiadomo-. 
ści. Podajemy zatem w tabeli: 1) 
ilość punktów, którą osiągnął każ 


można ,urożyć 


Idy z zawodników*przy zakończe- 


niu prób technicznych. 2) doda- 
tek 160 punkiów za regularność 
lotu. które, jak wiadomo, zostaly 
na konto w chwili 
odlotu i tyłkce w razie przyinuso- 
wych lądowań, połączonych z no- 
clegiem poza lotniskiem (a więc 
Szansy, 
który zmusza do wycofania się), 
ulec zmniejszeniu, 3) 
punktację, jakąby osiągnęli, gdy- 
"by dotychczasowa chyżość (poda- 
jemy ja w pierwszej rubryce na- 
szej tabeli) zatrzymali przez dal- 
lsa} ciąg lotu, 4) sumę punktów. 
Rzecz oczywista. że obliczenie 
chyżości, a więc i punktacji za 
nią przypadającej. ma w tej chwi- 
li wartość tylko hipotetyczna. W 
miarę naplywania dalszych wia- 
domości. okaże się bezwątjnenia 


L 


znej punktacji 


w przeważnej ilości wypadków, 
że zawodnicy potrafią odrobić 


stracony czas i chyżość poprawić; 
w szczególności odnesi się to do 
Bajana, który po przybyciu do 
Bordeaux miał stratę czasu prze- 
szło dwugodzinną, a na dwóch 
odcinkach szóstą część tej straty 
odrobił. Rzecz więc oczywista, że 
pma jeszcze dość czasu, aby odro- 
bić resztę. Z drugiej strony dal- 
| sze wypadki w pozostałej części 
ilotu mogą wielu zawodnikom ob- 
niżyć punkty. Z temi zastrzeże- 
niami "należy osrjentować się w 
podanej przez nas tabeli, w któ» 
rej uszeregowaliśmy zawodników 
iw tej kolejności, jaka narazie, na 
|podstawie dotychczasowych wia- 


l domości, da się ustalić. 


Płanczyński prowadzi 


Tak więc na pierwszem miej- 
scu znajduje się obecnie Płen- 
czyński, na drugiem miejscu wy- 
storował się czeski pilot Ambruz,' 
trzecie miejsce zajmuje pilot 
niemiecki  Seidemann, czwarte 
miejsce Polek Włodarkiewicz, pią 
te: miejsce Niemiec Pasewalłd. Ba- 


jan znajduje się chwilowo na 
miejscu szóstem. dalej idą: 1) 


Junck, 8) Dudziński, 9) 
nowicz, 10) Zacek. 


Florja- 


Nowy gaz 


jako materjal wybuchowy 

GLeNELAND, 109 (PAT), Na 
duiocznem zebraniu amerykańskiego 
stowarzyszenia chemicznego dr. Ca- 
ay złożył sprawozdanie o nowym «= 
zie, który w skoncentrowanej posta- 
ci może być użyty jako materiał wy 
buchowy. 


| 


!Stan z soboty na niedzielę 


W nocy z soboty na niedzielę 
sytuacja na trasie była następu- 
ljaca, Najdalej naprzód wysforo- 
[wali się dwaj lotnicy polscy 
|Grzeszczyk i Włodarkiewicz. któ- 
rzy nocowali w Casablance. Więk- 
szość uczestników zawodów no- 
cowała w Sevilli, a mianowicie: 
Francke, Junck, Hirth, Morzik, 
Zacek, Ambruz, Anderłe, Dudziń- 
ski, Gedgowd, Balcer, Bajan, Flor 
janowicz, Macpherson, Tessore. 
Za nim: w Madrycie pozostali na 
noc: Osterkamp, Hubrich, Passe- 
wald. Seidemann. Buczyński, 
Sktzypiński, François, De Angeli 
i Sanzina. W Pau nocowali Bayer ' 
i Eberhardt, w Bordeaux — Kar-, 
piński i Płonczyński. Ogółem) 
więc w raidzie do nocy sobotniej 
brało udzia! 29 samolotów. 


Do Algieru 


| 


i 


W ciagu niedzieli znakomita 
większość zawodników  doleciała 


do Algieru, przebywając w ten 
sposób połowę całej trasy raidu. 
Mianowicie dolecieli w ciągu dnia 
wczorajszego do Algieru i tam za- 
nocowali: Osterkamp, Francke, 
Junck. Hirth, Hubrich. Passz- 
wald, Seidemann, Zacek, Ambruz, 
Anderle, Dudziński, Gedgowd. 
Balcer, Wlodarkiewicz. Bajan, Bu 
czyński., Florjanowiez, Skrzypiń-! 
ski i Macpherson. 

Na poprzednim etapie w Sidi 
bel Abbes zanocowali: lotnik nie- 
imiecki Passewald oraz lotnicy 
włoscy: Tessore, Francois i San- 
zin, w Meknes nocował Pionczyń- 
ski, który trasę z Bordeaux do 
Meknes przebył w ciagu jednego 
dnia z doskonałym czasem. Ci, 
którzy nocowali w Sidi i Meknes 
w ciągu dnia dzisiejszego  dole-| 
cięć muszą dzisiaj do Algieru. 
gdzie o godz. f-ej wieczorem za- 
myka się kontrola dla samolotów 
bioracych udział w raidzie i gdzie 
ci uczestnicy raidu, którzy noco- 
wali w Algierze, mają jeden dzień 
odpoczynku. 

Brak dotąd wiadomości o lotni- 
ku włoskim De Angeli i lotni- 
ku niemieckim Bayerze. 

Dwaj Polacy odpadli 

W ciągu dnia wczorajszego od- 
padło z Challenge'u czterecn za- 
wodników. Przedewszystkiem 
więc musiał się wycofać z zawo- 
dów Karpiński, który wystavto- 


| 


inie się z zawodów 


wawszy w Pau do Madrytu, za- 
błądził nad Pirenejami, skiero- 
wał się nad zatokę Biskajską i 
dopiero nad brzegiem morza dole 
ciał do Hiszpanji, poczem wyla- 
dowal w Madrycie z kilkogodzin- 
nem opóźnieniem. To spowodowa- 
ło, że dopiero o godz. 5.24 popo- 
ludniu znalazl się w Sevilli, a 
więc na sześć minut przed zam- 
knięciem kontroli na tamtejszem 
lotnisku i nie zaryzykował odrazu 
startu do Casablanci, wobec cze- 
go został z zawodów wycofany. 

Otrzymał on instrukcję od kie- 
rownietwa polskiej ekipy, że ma 
lecieć teraz do Rzymu, tam cze- 
kać na polskich łotników i lecieć 
dalej z nimi, jako pomoc techni- 
CZNA. 

Druga bolesna strata polska z 
dnia wczorajszego — to wycofa- 
Grzeszczyka, 
który lądował przymusowo w od- 
ległości 50 km. od Sidi bel Abbes 
i wskutek zepsucia się motoru 
musiał samochodem przetranspor 
tować samolot spowrotem do Si- 
di, gdzie reparuje maszynę. Do- 
stał on instrukcję, aby po napra- 
wieniu samolotu leciał dalej, ale 
już poza konkursem. 


Marzik i Eberhard 


wycofani 
Wycofali się również w ciąga 
dnia wczorajszego dwaj zawodni- 
cy niemieccy. Mianowicie Morzik 
miał przymusowe ladowanie w o- 
kolicy Sidi bel Abbes i uszkodził 
poważnie maszynę. Podobnie 
Eberhard musiał się % zawodów 
wycofać na skutek uszkodzenia 
samolotu, co dziś zrana oficjal- 
nie zameldowano do kierownictwa 
zawodów w Warszawie. 
Tak więc z 82 samolotów, które 
wyleci 'v z Warszawy, na poło- 
wie drogi czostało 25 samolo- 
tów. a mianowicie 10 polskich, 
8 niemieckich, 4 włoskie i 8 


o CZe$S- 
kie. Odpadły w dotychczasowym 


rajdzie: dwa samoloty polskie, 
cztery 


i ać Ga i jeden włoski 

(zas odnowić 
prenumerate na 

miesiąc wrzesień 


(GŁas5 przelotu w minutach 


wojowej w stosunkach OBO W OE YY OJ 
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Apel brunatnej armii w Norymberdze 


0-cio godzinna defilada oddziałów 


Farmacie szturmowe — gwarantkami rewolucji 
BERLIN, 10.9. (PAT). Norym-|stoi silnie, jak skała i żadna siła Oczekujemy — podkreślił mówcą 


berga była dzisiaj 


brzymiej manifestacji formacyj 


szturmowych S$. A. i 5. S. przed 


kanclerzem Rzeszy Hitlerem. 
Przez 5 godzin z rzędu defiloważy 
w ordynku wojskowym oddziały 


szturmowe przed kanclerzem oraz 
zebranymi dostojnikami państwa, 
armji i partji narodowo - socjali- 
stycznej. 

Kanclerz Hitler wygłosił na- 
stępnie do zebranych oddziałów 
przemówienie, w którem m. in. 
podkreślił, że władza w Rzeszy na 
leży dziś do narodowych - socjali- 
stów, będących panami Niemiec. 

Nikt, kto nie jest ślepy, nie 
zechce chyba wierzyć, mówił kan- 
cłerz, że ustrój narodowo - socja: 
listyczny mógłby zostać obałony, 
względnie, że mógłby dobrowol- 
mie ustąpić. 

Kanelerz zaznaczył, że dzisiej- 
szy apel ma zadokumentować, że 
S. A. nie ma nie wspólnego z 5- 
statniemi wypadkami, 


partja oraz jej formacje szturmo 
we umocniły się, jako gwaranci 
rewolucji narodowo - socjalistycz 
nej. 

Ruch narodowo - socjalistyczny 


widownią ol-,w Niemczech nie potrafi go skru- 


następnie, | pularyzowały ideę służby pracy. 
Że stosunek kanclerza do S. A. po Obecnie młodzież niemiecka dała 
został niezmieniony, wreszcie, że|przykład, jak należy spełniać ho- 


AT" tylko rozkazu wodza, który wy 
szyć. znaczy stosowną do tego chwilę. 
Kanclerz z naciskiem w kg | BERLIN. 10.9. (PAT). Przema 
zaznaczył, że tylko szaleńcy lub|wjając wobec delegatów zagra- 
|kiamcy mogli mówić o tem. że nicznych organizacji narodowo - 
Hitler lub ktokolwiek inny w par- socjalistycznej w Norymberdze, 
tji myślał kiedyś o rozwiązaniu te [minister Hess poruszył m. in. kwe 
go, co w ciągu diugich lat sam, stję b. kolonii niemieckich, stwier 
zbudował. W przyszłości, zakoń- dzajac, że Niemcy same nie wi- 
czył kanclerz, poszczególne orga- dzą żadnego powodu do występo- 
nizacje partyjne, zostaną bar-|wania czynnego w tej sprawie. Ak 
dziej niż dotychczas zespolone W|tywne wystąpienie musi — zda- 
jedną całość. niem ministra — wyjść od tych 
SŁUŻBA PRACY 


BERLIN, 10.9. Przywódca ałuż- 
by pracy Hierl wygłosił na kon- 
gresie narodowo - socjalistycznym 
mowę, w której oświadczył, iż na 
rodowo - socjalistyczne ochotni- 
cze kadry pracy były szkieletem 
organizacyjnym dla przeprowa- 
dzenia powszechnego obowiązku 
służby pracy. Kadry te wyszkoliły 
przywódców oraz personel i spo- 


Ukazała się w Lille książka p. t. 
„Vive la Połogne”, pióra generała 
w st. sp, Georges Beckera, znane- 
go publicysty i pisarza, obecnie ad- 
wokata w Lille. 

Opierając się na przesłankach 
prawnych, historycznych i demogra- 
ticznyech autor broni praw Polski 
do własnego dostępu do morza, trak 


norowy obowiązek pracy w służ- 
bie narodu. Naród niemiecki jest 
duchowo i moralnie dojrzały do 


wprowadzenia powszechnego i 
równego obowiązku służby pracy. 
og alf 
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PANAMA, 10.9 (PAT). Parowiec 


ABC 


Nr. 251 == 


Gra w otwarte karty 


PARYŻ, 10.9. Prasa francuska 
poświęca wiele uwagi stanowisku 
Polski w Genewie. „Le Temps“ w ar- 
tykule wstępnym oświadcza, że Šo- 
wiety przystępując do Lagi, decydu- 
ja się również na przewidzianą przez 
pakt Ligi zasadę arbitrażu. Ponadto 
przypuszcza, że wszelkie sprawy, co 
do których Polska mogłaby mieć 
watpliwości, zostaną uzgodnione w 
bezpośrednich rokowaniach między 
Polską a Sowietami, tak że delega- 
cja polska nie będzie przeszkadzała 
przyjęcin Sowietów do Ligi, a nawet 
w przyznaniu im stałego miejsca. 

„Paris Soir“ podkreśla. że dzisicj- 


czynników, którym przysługuje | sze posiedzenie Rady Ligi będzie 
prawo rozporządzania kolonjami. miało znaczenie decydujące. Rząd 
[imee e 


„aliech żyje Polska!“ 


Ochrona Francji i pokoju 


tnjąc to zagadnienie przedewszyst- 
kiem z punktu widzenia ochrony po- 
koju europejskiego i bezpieczeństwa 
Francji. 

Praca ta opatrzona jest szeregiem 
zdjęć z Gdymi i Gdańska; kończy się 
apelem do ścisłej współpracy z Pol- 
ską w myśl odwiecznych i chlubnych 
tradycyj. 


Nowy pożar okrętu 
Santa Rita“ w piomieniach 


wybuchł na nim pożar. Statek ten 


sowiecki miał oświadczyć rządowi 
polskiemu. że przyjmuje zasadę ar- 
bitrażu oraz, że w sprawie mniejszo- 
ści stoi na stanowisku traktatu ry- 
skiego. 

Korespondent „Figaro“ uważa, że 
Polska rezygnuje narazie ze stałego 
miejsca w Radzie Ligi, ale będzie 


dążyła do reformy Rady Li- 
gi w tym duchu, aby stałe 
miejsce Polski w Radzie było 


w przyszłości zapewnione. W sto- 
sunku do przyjęcia Sowietów do Li- 
gi i przyznania im miejsca stałego, 
Polska nic prowadzi stanowczej opo- 
zycji ze względu na porozumienie 
polsko-sowieckie, które w tym wy- 
padku byłoby poważnie zagrożone. 
„Petit Journal“ podaje, że mini- 
strowie Bock i Barthou wyznali So- 
bie otwarcie prawdę i określili swo- 
je stanowisko. 
POLITYKA POLSKA MYLI SIĘ... 


PARYŻ, 10.9. Naczelny redaktor 
„Petit Parisien“, Elie Bois, w arty- 
kule, poświęconym debatom gencw- 
skim, pisze: 

„Jeżeli pakt ten jest tylko jed- 
nym paktem więcej, to cóż przeszka- 
dza, zapytuje publicysta, aby się 
nań zgodzić. Można zrozumieć, że 
hitlerowskie Niemcy szukają wszel- 
kich sposobów, aby doprowadzić do 
tego paktu. Wynika to z ich chęci 
panowania, w które znów wierzą. 
Trudno jednak zrozumieć, dlaczego 
Polska waha sie przystąpić do te- 
go paktu. Nie chcemy wierzyć, że lo 
właśnie tajemne umowy z Niemcami 


ka stawka Europy 


zostuł zawarty bez miej, ale czy £ 
Polska, czy bez niej, czy z Niemca- 
mi, czy też bez nich, pakt wscho:lni 
i rokowania, jakie pociąga za sobą, 
należy uważać za manifestacje poko- 
jowe i ei, którym leży na sercu u- 
trzymanie pokoju, muszą to poczy- 
tać za zasługę Rosji. 


TRZEBA I O TEM POMÓWIC 


PARYŻ. 10.9 (PAT),.„Le Petit 
Journal“ porusza sprawę wierzytel- 
ności francuskich w Rosji i zapytu- 
ic, czy w chwili, gdy mówi się tyle 
o współpracy z Sowietami i przyje 
ciu ich do Ligi Narodów, nie byłoby 
wskazane poruszyć także. tej spra- 
wy. Dziennik zwraca uwagę na to, 
że istnieje specjalny komitet pad 
przewodnielwem de Monziego, który 
ma na celu obronę interesów fran- 
cuskich posiadaczy obligacyj rosyj- 
skich i kończy stwierdzeniem, że 
Francuzi, którzy powierzyli Rosji 
swe z trudem uskładanc oszczędno- 
ści, uważają, iż wszelka polityka 
współpracy powinna być poprzedzo- 
na uregulowaniem wierzytelności 
traneuskieh. 


FRANCJA, ANGLJA I WŁOOBY 
ZAPRASZAJĄ 


PARYŻ, 10.9. Niedziela wczoraj. 
sza minęła w Genewie bez żadnego 
wydarzenia. ) 

„Petit Journal“, rozważając wa- 
runki, w jakich nastąpić ma wejście 
Rosji do Ligi, pisze: Dowiadujemy 
się, że trzy mocarstwa zapraszające 


Taiemnica Morro Castle 
Wypadek czy potworna zbrodnia? 


Powody tragicznej katastrofy 
okrętu „Morro Castle“ nie są 
dotychczas wyjaśnione. Towarzy- 
stwo okrętowe, którego statek 
jest własnością, wyraża przypusz 
czenie, że pożar powstał wskutek 
nieostrożności pasażerów, a nie 
od pioruna, jak początkowo przy- 
puszczano. Na Kubie rozeszły się 
plotki, że katastrofa była wyni- 
kiem jakiegoś tajemniczego aktu 
sabotażu. Specjalnego posmaku do 
daje sprawie okoliczność, że kapi 
tan statku „Morro Castle“ zmarł 
na anewryzm serca na 6 godzin 
przed katastrofą. Pozatem kolpor 
towana jest wiadomość, jakoby 
krytycznego dnia czterech ofice- 
rów załogi znajdowało się w sta- 
nie nietrzeźwym, przez co nie mo 
gli oni wypełniać swoich obowiąz 
ków w chwili wybuchu pożaru. 

Rozmiary katastrofy są nieby- 
wałe. Dotychczas znaleziono w 
morzu 181 zwłok. Przypuszczalnie 
jednak liczba ta znacznie się po- 
większy, ponieważ nie przeszuka- 
no jeszcze napół zwęglonego wnę 
trza kadłuba okrętu. Szczątki pa- 
rowca znajdują się obecnie w po- 
bliżu Asbury. W czasie pobież- 
nych poszukiwań znaleziono na 
nim szczątki pięciu doszczętnie 
zwęglonych pasażerów. 

Według prowizorycznych obli- 
czeń, na ogólną cyfrę 558 pasaże- 
rów, uratowanych zostało 333. 
Nieznany jest zatem los 225 osób. 
Wstrząsające sceny miały miej- 
sce na płonącym okręcie. Jak opo 
wiadają uratowani pasażerowie, 
pożar postępował tak szybko, że 
nawet nie udało się skorzystać z 
łodzi ratunkowych, które momen- 
talnie stanęły w płomieniach. 
Przybyły na ratunek angielski o- 


poz a a a E a a e m a a a a waz z m 


kręt „Monarch of Bermud“ może 
poszczycić się załogą, która z na- 
rażeniem życia zdołała uratowac 
40 osób. 


NOWY JORK, 10.9. (PAT). W 
dniu dzisiejszym władze rozpocz- 
ną śledztwo w sprawie katastrofy 
parowca „Morro - Castle“. Zada- 
niem śledztwa jest ustalenie pra- 
wdy, co do przyczyn katastrofy i 
zbadanie krążących pogłosek na 
temat wypadków, jakie się roze- 
grały na okręcie od chwili spo- 
strzeżenia ognia do czasu przyby 
cia okrętów ratowniczych. Mówi 
się o sabotażu, o niedopałku pa- 
pierosa, lecz właściwa przyczyna 
ognia jest jeszcze nieznana. Mó- 
że pomiędzy momentem wykrycia 
ognia a wysłaniem sygnałów 
„5.0.8.' upłynęło 45 minut. Kil- 
ku pasażerów, których znaleziono 
ua wybrzeżu, skarży się gorzko 
na załogę okrętu, która pozostałą 
głucha na wołania walczących w 
morzu pasażerów, nie pozwalając | 
im zająć miejsca w łodziach ra-; 
tunkowych. Ostatnie eyfry gło-! 
szą, że na 560 osóh, znajdujących | 


się na okręcie, uratowanych zo- 


wieści jest 171 osób. 


UBEZPIECZONY NA 5 I PÓŁ 
MILJONA DOLARÓW 


NOWY JORK, (PAT). 10.9. 
Jak słychać, parowiec „Morro 
Castle“ ubezpieczony był na au- 
mię około 5 i pół miljona dolarów, 
lz czego 2 i pół milj. w Stanach 
Zjednoczonych, a na pozostałą su 


mę w Londynie. Prócz tego ubez- 
pieczony był również ładunek o- 
krętu. 


Wszyscy pasażerowie taksówek 
keda ubezpieczeni 


W sobotę wyjechala do 
nania delegacja Związku 
ścicieli dorożek samochodowych 


Poz-,żliwość założenia własnego towa- 
wla-|rzystwa ubezpieczeń, 


Pozatem na zjeździe rozważany 


> Warszaąwi S a EaR a k 
w Warszawie oraz *. dwa ee będzie szereg spraw _ zawodo- 
le zarządu Związku związków wych 
właśc. dorożek samochodowych 

M 


na ogólnokrajowy 


wincjonalnych Związku związków 
który połaczony 
dem 10-lecia istnienia 
poznańskiego. 

Zjazd zwołano głównie 


pasażerów  dorożek 


zjazd delegu- 
tów wszystkich 15 oddziałów pro- 
będzie z obcho- 
oddziału 


w celu 
omówienia sprawy ubezpieczenia 
samotchodo- 
wych od nieszczęśliwych wypad- 


Miljon wolt 
Nowy aparat Roentgena 
W  „boratorjum Philipsa 
Eindhoven skonstruowany zosta: 
aparat Róntgenua małego rozmia- 
ru o sile 1 milj. wolt, który umoż- 
jliwi każdemu lekarzowi zainsta- 


ków, co jest przewidziane w roz-|'cwanie aparatu u sicbie w po- 


porządczeniu wykonawczem tej u- koju 
e k > 1 U Ę 
stawy, które ma się niebawem u- chorych na raka za pomocą 


Kazać: 


i przeprowadzanie badan 


rapji o bardzo przenikliwych pro- 


Ubezpieczenie to pociągnie za mieniach. 


sobą duże obciążenie finansowe 
samochodo- 
wych. Wobec zbyt wygórowanych 
stawianych przez wielkie 
na 


przemyslu  dorożek 
żądań, 


towarzystwa ubezpieczeń, 


FPozatem skonstruowano w 


instałacyj radjowycn 


z antenami o sile od dwóch da 


zjeździe omawiana będzie mo- | stu kilowatów. 


stało 220 pasażerów i 169 załogi., 
Zmarłych zatem i zaginionych bez! 


w 


iag 


tychże zakładach 10 specjalnych 
dała krót- 
kich i długich fal dla samolotów 


„Santa Rita", płynęcy z Buena Ve- | ma 4577 tonn pojemności i wiezie jar 
tura w Kaliforuji do Balboa w Pa-| ko ładunek m. in. nitrat. 
namic, podał wiadomość iskrową, iż 


Adwokaci nie chcą bronić 
hr. Henryka Potockiego 


w swoim czasie zerządzenie, kła- 
dące nacisk na  niewystępowa” 
nie członków palestry, zaangażo- 
wanych w życiu politycznem, w 
procesach przeciwko skarbowi 
państwa, jak i w procesach, w 
których wchodzi w grę interes 
społeczny. 


Dowiadujemy się, że wydział 
handlowy Sądu Okręgowego prze 
kazuje sędziemu śledczemu, pro- 
wadzącemu śledztwo w sprawie 
afery żyrardowskiej, odpis osła- 
wionej ugody „biskupickiej”, za- 
wartej przez koncern Boussaca Z 
częścią akcjonarjuszy polskich. 
Dokumenty, dotyczące tej ugody, 
były złożone Sądowi  Handlowe- 
Henryka Potockiego zwracałą się 
mu przy podaniu o zniesienie 
sekwestru nad „żyrardowem:. 

Jak się okazuje, rodzina hr. 
przed przyjęciem obrony przez 
adw. Rymowieza do kiiku wybit- 
nych adwokatów .z obozu prorzą- 
dowego. Adwokaci S. i E. katego- 
rycznie odmówili przyjęcia obro- 
ny, powołując się na to, iż Na- 
czelna Rada Adwokacka wydała 


Z honorami wojskowemi 
Złożono zwłoki Ś. p. inż. Balińskiego 


w katakumbach w Pampeiunie 

MADRYT, 10. 9. (PAT.). W ,ką Perłowski oraz brat zmarłego, 
dniu 7 b. m. odbył się w Pampe-|attache delegacji pelzkiej w Ge- 
lunie pogrzeb Ś. p. inż. Kazimie-! newie, jako jedyny członek ro- 
rza Balińskiego, który zginął w | dziny, który zdążył przybyć na 
wypadku lotniczym w Pirenejach | czas do Pampeluny, by wziąć u- 
w czasie obsługi lotu challen-| dział w uroczystościach pogrzebo 
ge'owego. W pogrzebie wzięli u-| wych. Kompanja piechoty hisz- 
dział przedstawiciele władz cywil| pańskiej oddała zmarłemu hono- 
nych i wojskowych z gubernato-| ry wojskowe. Zwłoki ś. p. Baliń- 
skiego zostały złożone tymczaso- 


rem Nawarry na czele, przedsta- 
wiciele lotnictwa  hiszpańskiego.|wo w katakumbach miejscowego 
kościoła. 


poseł R. P. w Madrycie z małżon- 


6 tysiecy policjantów 


na wiecu angielskich „czarnych koszul“ 


Auto-giro nad Hyde Parkiem 


LONDYN, 10. 9. (PAT.). — W tie; v i gdy o godz. 13-ej 


Jak się dowiadujemy, niedzie!-| 
ne rewelacje na temat gospodar- 
ki miejskiej przy wydzierżawia- | 
niu pomieszczeń szkolnych od, 
przedsiębiorców prywatnych i 


niedzielę popołudniu odbył się w | Mosley wszedł na trybunę, pow- 
Hyde Parku olbrzymi wiec demon |stał straszny hałas. 
stracyjny faszystów angielskich 


A à ' 7i ń Usiłowano przypuścić szturm w 
Mosleya. Ponieważ obawiano się 


kierunku mówniey, policja jednak 


PPOR ję > 44 = rozpędziła tium i Mosley wygło- 
sa op Jo 02 . sił wreszcie krótkie przemówie- 
Ogółem w parku zebrało się Mie 


przeszło 25 tysięcy osób, w tem o0- 
koło 3 tys. faszystów w czarnych W czasie wiecu unosiło się nad 
! koszulach. | parkiem policyjne auto-giro, skąd 
| Zebrany w parku tlum był na-jobserwowano ruch tłumu i kiero- 
logół wrogo usposobiony wobec wano akcją policji. 


Sowiety usiłują przeszkodzić 
zbiiżemiu Angiji z Japonią 


LONDYN, 104. — „Exchange | wieckiego miał zgodzić się na ten 


Telegraph" podaje, że Związek |Dlan, zdą: í | 
Sowiecki, w obawi zed zbliże-| stosunków gospodarczych pomię- 
Sowiecki, w obawie przed zbliże ja. ż z 

|niem japańsko - angielskiem, no- dzy Sowietami a Wielką Brylan- 
|si się z zamiarem poczynienia w 
| z 


przemyśle angielskim większych jat handlu zagranicznego 


i fi Taie . A at 
chować  zainterescwanie Angliji |mówien zagran'cą w sensie udzie 


Mandżurją. 


Centralny komitet Zwiazku So-| niebawem. 


zmuszają ją do zajęcia stanowiska, | w praktyce, t. j. Francja, „Wielka 
pozostającego w sprzeczności z łą- Brytanja i Włochy, ZAJ Sie mają 
ezącemi ją z Francją traktatami soju- dzisiaj zebraniem  jakuajwiększej 
szu, których nie wypowiedziała. My | liczby podpisów pod telegramem za- 
jednak, którzyśmy zawsze Polski | praszającym, który wysłany będzie 
bronili, gdy była przedmiotem ata- do Moskwy być może, we wtorek. 
ków i intryg ze strony Niemiec, czy Skrupulatne obliczenia pozwalają 
to w Genewie, czy gdzickoiwiekin- | stwierdzić, że pod telegramem tym 
dziej, mamy dziś podstawę do po- | podpisze się więcej, niż.2/3 członków 
wiedzenia Polsce, że od szeregu mic- Zgromadzenia. Procedura ta posia- 


„nych BB. 


żujący do spotęgowania ' 


ja. Wobec tego sowiecki komisar- | 
mia? 
zamówień, by w ten sposób zasza | zraienić dotychczusowy plan ZA- gyściny Szwajearji, która katego- 


lenia Anglji większej kwoty. Za- 
lmówienia te mają być poczynione | wype Iku 


sięcy myli się ona w różnych prze- 
jnwach swej polityki, o ile wogóle 
jeszcze nie zmieniła jej kierunku. W 
tym znów ostatnim wypadku niechaj 
przypomni sobie, że niebezpiecznie 
jest rzucać się w paszczę wilka, Nie 
stawiamy jednak tej przykrej hipo- 
tozy. Polska nie zechce, abv pakt 


Senator Wyrostex mówi, że 


Wziął tylko 200 złotych 


w trosce o dobro miasta występował w sprawie Roizenów 


roli, jaką odegrać miał w tej 
prawie senator B. B. W. R, 
adw. Wyrostek, znajdą swój od- 
glos na terenie władz partyj- 
W dniu dzisiejszym 
sen. Michał Wyrostek  wystogo- 
wał na ręce prezesa BB, płk. Wa- 
lerego Siawka, pismo zawierają- 


lice jego oświadczenie w sprawic 


tych zarzutów. W oświadczeniu 
tem adw. Wyrostek stwierdza: 


1) że nie brał om udziału w ja- 
kichkolwiekbądź pertraktacjach | 
w czasie zawierania umów o wy- 
dzierżawienie przez wydział o- 
światy Zarządu Miejskiego po- 
mieszczeń szkolnych przy ul. 
Ptasiej. od właścicieli nierucho- 
mości Rojzenów. Z tego względu 
uważa on za stosowne nie zabie- 
rać głosu eo do szkodliwości 
tych umów dla kasy miejskiej. 


2) W roku 1930 — 52 występo- 
wał on w sporze, jaki wynikł mię 
dzy właścicielami nieruchomości 
Rojzenami a Zarządem Miejskim 
przy wykonywaniu umowy dzier- 
żawnej. Występował on jednak- 
że wyłącznie jako adwokat, dążą- 
cy do polubownego załatwienia 
zatargu, gdyż był świadom, iż w 
wypadku skierowania sprawy na 
forum sądowe wynik jej hyłby 
niekorzystny dla miejskiego sa- 
morządu. Takie było również zda- 
nie i innych prawników. 

Adw. Wyrostek podnosi, że o je 
go bezinteresownem stanowisku 
świadczyć może fakt, iż aczkol- 


da tę korzyść, że czyni w praktyce 
zbędną interwencję szóstej komisji 
Zgromadzenia, która statutowo po- 
wołana jest do badania kandydatur. 
GENEWA, 10.9. Przewodniczą: 
cym Zgromadzenia Ligi Narodów 
został wybrany szwedzki minister 
Spraw Zagranicznych Sandler. 


wiek kilkakrotnie występował w 
tej sprawie wobec magistratu i 
wystosował wiele pism i podań, 
pobrał on honorarjum, wynoszą- 
ce tylko 200 zł. 

3) Że od ostatniego roku jest 
on syndykiem masy upadłości wy 
żej wymienionych  przedsiębiot- 
ców Rojzenów, stało się to jed- 
nakże pod sankcją sądu, który 
go na to stanowisko powołał. W 
konkluzji adw. Wyrostek podno* 
si, że nie uważał, iż obowiązuje 
go, jako radnego. zakaz występo- 
wania w sprawach osób pozosta- 
jących w stosunkach z Zarządem 
Miejskim m. st. Warszawy. Zakaz 
bowiem taki nie istnieje, 

Obywatele miasta muszą siłą 
rzeczy wchodzić w rozmaite tran- 
zakcje i stosunki z samorządem 
i jest niemożliwością dla adwoka: 
ta praktykującego "na terenie 
miasta, by nie występował w ta: 
kich sprawach. Musiałby on w 
tym wypadku wybrać pomiędzy 
mandatem radnego a zawodem ać 
wokata. Oświadczenie to ma być 
przez sen. Wyrostka przesłane 
de opublikowania w prasie rządo 
wej. 

Prasa sanacyjnu atakuje dziś 
ostro senatora Wyrostka, z czego 
możnaby wnosić, że jednak będzie 
or zmuszony do złożenia manda- 
tu. Krążą pogłoski, że zagrożonś 
jest także pozycia innego wybit 
nego adwokata sanacyjnego, za 
angażowansgo w sprawie jedne 
go z banków  prowincjonalnyc! 


Z Genewy do Wiednia? 


PARYŻ, 10.9. Mówi się tu coraz 
więcej o możliwości zmiany siedzi- 
hy Łigi Narodów i przeniesienia jej 
|z Genewy do Wiednia. Na taką decy- 
zję wplynąćby miało nieprzychylne 
(stanowisko Szwajcarji w sprawic 
przyjęcia Rosji Sowieckiej do Ligi 
Narodów. Gość sowiecki czułby się w 
: bardzo złej sytuacji, korzystając z 


tiscznie wypowiada się przeciw nic- 
Również sytuacja Ligi w tym 

byłaby tredra. 
wobte przystąpienia Sowietów 


MU. 


do 


Pezadio: 


Ligi, trzebaby znaleźć na siedzibę 
Ligi bardziej centralny punkt. 
Ważnym argumentem, przemawia- 
jącym również za przeniesieniem Ligi 
i to szezególniej do Wiednia, jest 
mniemanie, że położytoby to kres a 
waiurniezej polityce Niemiee wo 
bee Austrji, której prestige, jake 
siedziby Ligi Narodów, wzrósłby 
znacznie. San. Wiedeń, dawna stoli- 
ca cesarstwa  austro-węgierskiego. 
rozbudowany reprezentacyjnie nada: 
je sie wyjątkowo na siedzibę tege 
| rodzuju instytucji międzynarodowej 
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W niezmiernie żywem zajęciu, 
Jakie budziło wczorajsze spotka- 
nie Polska—Niemcy na boisku 
piłki nożnej w Warszawie, było i 
tym razem. jak zazwyczaj we 
współczesnych zawodach między- 
narodowych tego rodzaju, sporo 
zabarwienia ogólniejszego w du- 
chu sztandarowego współzawod- 
nictwa dwu narodów. Wynik 
pierwszego starcia z 3.X1.33 w 
Berlinie, który był 0:1 na rzecz 
Niemców w samym końcu gry, 
utrwalony został wczoraj 9.1X.84 
w Warszawie ich zwycięstwem w 
stosunku 2:5. Osiągnięty w cal- 
kowitem fair play, z bardzo wi- 
docznie mniejszym, niż bywa czę- 
sto w grze, współczynnikiem 
przypadku, a poprostu dzięki lep- 
szemu przysposobieniu stałemu i 
lepszej grze w chwili starcia, wy- 
nik ten wcale dokładnie zbliża 
się do ogólnej przewagi Niemiec 
nad. Polską, wyrażającej się w 
liczbie ludności 65,3 milj. i 32,1 
milj., z poprawką na korzyść Nie- 
miec, zgodną z ich większą jed- 
nolitością, bo żywioł niemiecki 
ma tam wiekszość w składzie lud- 
ności znacznie bardziej stanow- 
czą, niż żywioł poiski u nas,a 
wszelkie warunki wyrobienia się 
i wyćwiczenia się były tam zaw- 
sze o wiele pomyślniejsze. 

Bardzo byłoby miło zwyciężyć 
wbrew uzasadnionemu oczekiwa- 
niu, ale w braku tei przyjemno- 
tci nieźle będzie zadowolić się 
przynajmniej korzyścią, jaką za- 
wsze daje trzeźwa ocena rzeczy- 
wistego stanu rzeczy. ` 

Na zwycięstwo Niemców zło- 
żyło się, jak zawsze w grze, pas- 
mo szczegółów, których dokładna 
ocena kolejna jest przywilejem 
znawców. Ale dla wszystkich wy- 
raźnie, a w tym wypadku szcze- 
gólnie wyraźnie, . zarysował się 
wspólny, mianownik przewagi 
niemieckiej: drużyna niemiecka, 
znacznie umiejętniej niż polska, 
rozłożyła sobie zarówno wytrzy- 
małość wysiłku jak napięcie woli 
na cały czas działania, tj. na 114 
godziny, gdy nasza drużyna wy- 
czerpała istotne zasoby swego 
napięcia i wysiłku i woli w */, tē- 
go czasu, z postępowym ich w 
miarę niepowodzenia zanikiem 
ku końcowi. Ten rodzaj przewagi 
jest najbardziej prawidłowy i to 
właśnie nazywa się prawdziwie 
przewagą., 

Tu powinienem wtrącić coś o 
tem. że utrzymuje się niestety 
odwiecznie u nas sprawdzone Wy- 
różnienie między zdolnością po- 
rywu a niezdolnością ciagłości, 
ale zaniecham, bo i tak wszyscy | 
o tem pomyślą. 

Natomiast chętnie skorzystam 
+ tej sposobności, by. zaznaczyć, 
że z rzeczywistą. przewagą nie- 
miecką powinnismy się liczyć 
(nie małodusznie, jak to nazwą 
różni wielkogębni, ale rozumnie) 
we wszystkich dziedzinach, gdzie 
się spotykamy i ocieramy. 

W jakiż sposób można rozum: 


nie i godnie liczyć się z cudzą 
przewagą? | 
Koniecznością nieuchronną 


jest... istnienie obok siebie gil- 
niejszych i słabszych. To w świe- 
cie było, jest i będzie. To się też 
zresztą poniekąd wyrównywa już 
przez to, że każdy ma kogoś od 
siebie silniejszego. ale także ko- 
goś słabszego. A jeszcze bardziej 
wyrówna się przez grupowania i 
współdziałania. Jednem słowem, 
jak w istnieniu takich różnic, 
tak w ich wyrównywaniu, istnie- 
ją prawa niemal przyrodzone. ' 
Wystarczy im rozumem pomagać 
a nie przeszkadzać nierozumem. 
Nie j 1 
ścią, ani między ludźmi, ani mię- 
dzy narodami, wdawanie się... W 
grę, gdy widoki są nierówne. 
Gra . jest, jako współzawodnic- 
two, zjawiskiem szlachetnem 
właśnie na boisku. gdzie i prze- 
grana, jeśli wysiłek był piękny, 
ani nie szkodzi ani nie hańbi. 
Ale pozatem wcale niezawsze 
trzeba dać się wciągać w grę, 
gdy komuś to dogadza, a nas na- 
raża: Nie trzeba też sztucznie 
rozszerzać pierwiastka gry w 
dziedzinach takich, jak stosunki 


i 
LyM 


międzynarodowe, w których le- 
piej stąpać prosto i. pewnie. Tu 
bowiem. mimo lekskomyślne. ra- 


chuby. przewaga także ostatecz- 
mie się zaznaczy, a wtedy ciężko 
będzie wyjść z gry pobitym w 
stosunku 2:5. a raczej, koniec 
"końców. 0:1 w ostatniej chwili i 
u ostatnim rozrachunku. 

St, St. 


|da czy Blumenthala, na drugim |zawaliło, ani ziemia nie rozpadła. 
iplzeu pronik Disraeli'ego (lorda | Tylko 


Adolf Nowaczyński 


Przygoda „JB 


lodego 


Rotschi 


Jak go wyproszono z restauracji 


Jako otwarcie londyńskiego, colna" i zapytuje dość obcesowo: 
seazonu 1934—1935 zaszlo coś|„Wy, panie, wybaczcie, jesteście 
rzeczywiście niebywałego, coś colżyd? W takim razie u nas nie bę: 
jeszcze rok temu, może jeszeze |dziecie obsłużeni i możecie, wy- 
pół roku temu, było tam wprost |baczcie, opuścić nasz lokal"... 
nie do pomyślenia! Gościem, którego spotkał taki 

Trzeba sobie tylko przy-|afront „pod bramami“ Londynu 
pomnieć. byt nikt inny, jak Victor de Rot- 

Na jednym placu Londynu pom-|schild z Carlton-House-Terrace... 
nik Cromvella dłuta Blumenfel-|[ niebo się po tym afroncie nie 


COŚ 


tego wieczoru już cały 
Beaconsfield), przed który raz na|Londrn o niczem innem nie mó- 
rok zjeżdża kilkaset pojazdów, ka-j wi. gospoda stanie się sławną, 
ret, samochodów; wychodzą zljak in francuska „Pod Gęsią 
nich kolejno piękne panie i wy-|Nóżiy". Nie kto inny te bowiem 
tworni panowie, i składają u stóp|jest, jak przyszły dziedzic tytułu 
pomnika wiązankę pierwiosnków |lordoskiego į głowa, senior „linji“ 
(Primrose Day), jako hołd dla|londyńskiej, po najdłuższem życiu 
twórcy Empiru. swego stryja starego kawalera. 

Jeszcze tak niedawno w słyn-iSyn Karola de Rotschild, człon- 
nej Tate-Gallery, gdzie są portre-|ka Izby Gmin, Wiktor de Rot- 
ty najzasłużeńszych, zawieszono |schild wsławił się już przez to, 
podobiznę do niedawna jeszcze je-|że pierwszy z londyńskich ożenił 
rychońsko osławionego Einsteina. |się nie ze semitką, jak to zwyczaj 
Jeszcze niedawno mianowano no-|W dynastji, lecz z córką biednego 
wych baronetów: Lyons (przed-|generała, piękną Barbarą Hut- 
siębiotca restauracyjny), Selig-|chinson, która z miłości doń prze- 
man (bankier), Baron (engrosista | szła na... mozaizm. I tego to przy- 
tytoniowy). Jeszcze tak niedawno |szłego dynastę właśnie musiał 
jak w Izbie Gmin w „Albert-Ha|- | spotkać taki afront! Jest ich jasz- 
lu“, w „Olimpji* kruszono moe|cze przecież w Londynie kilku, 
kopji w obronie uciskanej nie-|jest Anthony, Lionel, James, jest 
winności, zapewniając synów I-|lady Yvonna, działaczka, a tu 
zraela o dozgonnej miłości. I jesz- |tymczasem ten fatalny przypadek 
cze tak niedawno, jak omal cała|musiał spotkać właśnie Wiktora! 
prasa londyńska ze zgrozy i z o-|Praprawnuka tego największego 
burzenia na Hitlera wyszła z nor-|z Rotszyldów, który po bitwie 
malnego fasonu (fashion) i nie-|pbod Waterloo i przez przegraną 
zwyczajnie ciężkiemi obelgami |napoleońską pod Waterloo poło- 
obrzucała „wroga ludzkości nr.|żył podstawy stuletniej przeszło 


1“ „made dog“ it. p. potęgi szeroko rozrodzonej fa- 
Ale po czerwcu lipiec, a po lip-|) milji. 
cu sierpień, i nastroje się zmie-| Coś już wogóle zaczyna się 


niają. Wybucha afera z prof.|zmierzch wspaniałego klanu. Pię- 
Laskim, który najspokojniej i|ciu synów miał frankfurcki ban- 


najbezczelniej w świecie, znalazł- |kier, do pięciu stolic porozsyła- 
szy się w większem gronie współ-|nych. Neapolitańscy skończyli się 
wyznawców na Kremlu, nagle nie- |pierwsi, koło r. 1850, Frankfurcki 
spodziewanie lży Wielką Brytanję| Dom zamknął się w 1900 roku. 
i wróży dla niej rychły przewrót | Wiedeńscy zaczęli się likwidować 
rewolucyjny. W Palestynie znów |dwa lata temu po krachu Credit- 
raz po razu takie awantury, skan-| Anstaltu. Baron Louis o mało nie 
dale, zbroduie i rewolty, że nawet | dostał się do kryminału, gdyby 
„Times“ zimnokrwisty  wpadajnie w ostatniej chwili sukurs... 
zniecierpliwiony w pasję, , Mini- |Christlich-Soziale. „W zupełnej 
ster Simon daje do prasy list, w|izolacji na swoich zamkach dogo- 
którym zastrzega się, że nie po-|rywają Leopold i Albert. i 
chodzi z semitów i używa przy| Stosunkowo trzyma się najle- 
tem nazistowskiego przymiotnika: |piej linja francuska. Z córkami 
„aryjski'. Kandydat na angiel-|tej dynastji pożenili się tacy ary- 
skiego Lenina Stafford Cripps |stokraci francuscy, jak książe Wa 
(syn Parmoore) w piątej czy dzie|gram i książe Gramont de Bida- 
siątej mowie katotońskiej kom-|che. Ostatnio podreparowali się 
promituje się znowu... I zaczyna |jeszcze przez skoligacenie się z 
się wrzesień i jesień. polskimi Miihlsteinami. Toteż w 

Któregoś dnia pogodnego wy-|Paryżu grają jeszcze wielką rolę 
jeżdża gdzieś poza Londyn młodyji stary patrjarchalny Edmond i 
człowiek w starszym wieku i za-| deputowany Maurice i Henryk, 
trzymuje się przed jakąś przy-|który jako „Andre Pascal“ pisu- 
drożną gospódką, prześliczną, w|je sztuczki. hoduje kwiaty i jest 
stylu G. K. Chestertona. W re-|kolekejonistą... pluskiew.. I jesz- 
stauracji obsługujący coś jakośjcze tyle mają żywotności, że Mo- 
zaczynają kręcić nosami. Poczem |ris czy Moryc objeżdża teraz na- 
gospodarz podchodzi do dostojne-| wet Amerykę i (przyjęty przez 
go gościa ze wspaniałego „BLin-|Roosevelta) agituje i podżega 


Na Jasnej Górze 


Synod Krajowy w r. 1935 


Pod przewodnictwem J. Em. Ks. 
Kardynała Kakowskiego obradowała 
na Jasnej Górze w dniach 8 i 4 
września Komisja Ogólna Synodu 
Plenarnego nad opracowanym przez 
specjalue Komisje materjałem do u- 
chwał dla przyszłego Synodu Plenar- 


-~ Doniosie sprawy 
est natomiast konieczno- rozstrzygają się obecnie w Genewie 


PARYŻ, 10. 9. — Korespondent 
genewski „La Liberte'* snuje po- 
nure refleksje na temat tego, co 
obecnie dzieje się w Genewie. Pi- 
sze on, że pod pozorami ciszy i 
spokoju przygotowuje się groźba 
dnia jutrzejszego, który niewia- 
domo, jakim będzie. Na horyzon- 
cie europejskim gromadzą `ç 
chmury. Dawne ugrupowania, do- 
stychczasowe sojusze i bloki, poro- 
zumienia j układy tracą na swem 
znaczeniu. To wszystko, co od r. 
1919 pozwalało na utrzymanie po- 
koju i zabezpieczało Europę od 
niebezpiecznych wstrząśnień, dziś 
jest podważone i zachwiane. Kon- 
sekwencje, które z tego stanu rze- 
czy mogą wyniknąć. sięgają bar- 
dzo daleko i sa wprost  nieobli- 
czalńe, Obecnie w Geuewie decy- 
dują się rzeczy olbrzymiej wagi. 


«Można wprost powiedzieć, że jest 


nego, którego zwołanie zostało wy- | ski. 


znaczone w roku 1935 do Częstocho: 
wy. Przyjęli udział w obradach 
członkowie Komisji Ogólnej: J. Em. 
Ks. Kardynał Hlond, JI. KE. Arey- 
bisksupi: Sapieha, Twardowski, Jał- 
brzykowski, Nowowiejski oraz Księ- 
ża Biskupi: Przeździecki i Łukom- 
| 
| 
to jeden z tych momentów, w 
których decyduje .się los narodów. 


Fenomenalny szyb 


Nasz kochany „Pat“ daje taką de- 
peszę z Borysławia: 

Szyb nattowy „George” w Bory- 
sławiu dowiercit się (sic!) na głęho- 
kości 1527 mtr. do bogatych pokła- 
dów naftowych, dających 15.000 kg. 
ropy oraz 10 m. gazu na minutę. 
Produkcja odbywa się samoczynnie 
przy dość silnych wybuchach. 

(15.000 kilogramów ropy na mi- 
nutę, to 648.000 tonn na miesiąc, 
a przez cały rok 1933 w Polsce wy- 
dobyto tylko 551.000 tonn ropy. 
Można sobie z zestawienia tych cyfr 
wyobrazić, jaki przewrót nastąpi w 
górnietwie naftowem polskiem dzie- 
Ki Patowi. Podkreślić warto, że szyb 
naltowy „George wiercił się Sam, 
bez ludzkiej pomocy, jak jasno wy- 
rika z powyższej depeszy. (Red.). 


Yankesów przeciw Hitlerowi, wró 
żac w wywiadach jego rychły u- 
padek. Patronują też syjonizmowi 
a Palestynie ufundowali wielki... 
browar. 

Dziejom domu Rotschild po- 
święcił duży tom Egon Cezar Con- 
ti (La Maison Rotschiłd). Potęż- 
nie zmasakrował ich Zola w 
pierwszej epoce swej twórczości 
(L'Argent), dając demoniczną po: 
stać Saccarda. Dopatrują się też 
Rotschilda w powieści Niemirow- 
skiej „Dawid Golder“. Sielankową 
idyllę o początkach rodu napisa- 
ną w stylu  Biedermejeroskim 
„Die Fünf Frankfurter“ przero- 
biono miedawno na film propa- 
gandowy antiantisemicki i (ad 
captandam _benevolantiam) ze 
świetnym nowym gwiazdorem a- 
merykańskim Arlessem zobaczy- 
my go oczywiście wnet i w War- 
szawie. 

Charakterystycznej i sympto- 
matycznej przygodzie (o tempo- 
ra! o mores!) barona Wiktora 
pod Londynem poświęciliśmy nie- 
co miejsca z tego względu, że ja- 
ko błahostką z kroniki society 
londyńskiej nie zajęli się tem ani 
p. Sokołow, ani p. Poliakow (pol- 
sey korespondenci pism rządo- 
wych). Tyle im i całemu „Bnai 
Brith“ zabiera czasu pognębianie 
od roku sir Oswalda Mosleya, że 
na przygodę i wpadunek biedne- 
go lorda Rotschilda nie było oczy- 
wiście ani czasu, ani miejsca. 


wzywa społeczeństwo 


Na konferencję Episkopatu Pol- 
ski w Częstochowie dn. 5 — 7.IX 
przybyli obaj Księża Kardynałowie, 
5 Księży Arcybiskupów i 24 Księży 
Biskupów. Obradom przewodniczył 
J. Em. Ks. Kardynał Aleksander 
Kakowski. 

Wysłano pisma: do Ojea Św., Piu- 
sa XI, z prośbą o błogosławieństwo 
dla prac konferencji, i do J. E. Ks. 
Arybiskupa Buenos Aires, w którem 
zebrani na konferencji Księża Bis- 
kupi polscy witają Miedzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny, łącząc się 
w duchu z uczestnikami Kongresu i 
zawiadamiajac, że przedstawicielami 
Episkopatu Polski na Kongresie bę- 
dą: J. Em. Ks. August Kardynał 
Hlond i Ich Ekscelencje Księża Bis- 
kupi: Kubina, Okoniewski i Radoń- 
ski. Wysłano także pismo do Ks. 
Biskupa Małeckiego, składając hołd 
męczennikowi za wiarę, dziękując 
mu za modlitwę i polecając się nadal 
jego modlitwom. 

Zebrani Biskupi uczcili pamięć 
pierwszego Biskupa Łódzkiego, ś. p. 
Wincentego Tymienieckiego, Bisku- 
pa Robotników. niezmordowanego or- 
ganizatora diecezji, opiekuna bied- 
nych, i za spokój jego duszy pomo- 
dlili się. 

Zjazd podziękował J. Em. Ks. 
Biskupowi łomżyńskiemu, Ks. Stani- 
gławowi Łukomskiemn za to, że 
przychyłając się do prośby Episko- 
patu, pomimo licznych zajęć opra- 
cował dzieło p. t. „Konkordat, któ- 
re przyczyni się do coraz lepszego 
zrozumienia i wykonywania Kon- 
kordatu. Podczas trzydniowych ob- 
rad rozważono wiele spraw. Pomię- 
dzy innemi: 


Episkopat Pol 


St. 3 == 


ski 
katolickie do czujności 


1. Konferencja przyjęła uchwał" 
Komisji Ogólnej Synodu Pienarne- 
go, który ma się odbyć w roku 1935. 

2. Omówiono sprawy, związane z 
wychowaniem młodzieży. Postano- 
wiono wysłać od całego Episkopatu 
dwa pisma do rządu, jedno w spra- 
wie udzielania nauki religji w szko- 
łach przez duszpasterzy parafjał 
nych, drugie zaś w sprawie naucza- 
uia dzieci katolickich przez nauczy- 
cieli inowierców oraz mieszania dzie- 
ci żydowskich z dziećmi katolickie- 
mi w szkołach. 


3. Zastanawiano się nad dalszem 
działaniem  organizacyj:  Legjonu 
Młodych, Związku Obywatelskiej 
Pracy Kobiet i Młodzieży Demokra- 
tycznej. Działalność tych organiza- 
cyj budzi nadal obawy w społeczeń- 
stwie katolickiem, wobce czego E- 
piskopat nie spuszcza tych organiza- 
cyj z oczu i wzywa wiernych do 
czujności w tym kierunku. 

4. Duszpasterstwo nad rodakami 
naszymi, przebywającymi zagranicą, 
Akcja Katolicka, sprawy prasowe, 
pomoce dotkniętym klęska powodzi, 
Uniwersytet Katolicki w Lublinie 
były przedmiotem rozważań i odpo- 
wiednich zarządzeń. 

5. Episkopat zastanawiał się nad 
zjawiskiem pomnażania się obcho- 
dów Świeckich, które niesłusznie na- 
zywane są Świętami, i nad wciąga- 
niem do tych obchodów Kościoła. 
Wydano w tej sprawie zarządzenie. 

Konferencję zakończyli Księża 
Biskupi odprawieniem godziny Świę- 
tej przed Najśw. Sakramentem w 
kaplicy Matki Boskiej Częstochow- 
skiej. 


Rozwiały sie nadzieje... 


Diaczego się 


Nie zwrócono u nas jakoś dotych- 
czas uwagi na wyraźne załamanie się 
konjunktury gospodarczej, które na- 
stąpiło w ciągu lata r, b. 

Jak wykazują ostatnio opubliko- 
wane tablice statystyczne Tnstytntu 
Badania Konjunktur Gospodarczych 
i Cen, ogólny wskaźnik produkcji, 
który od styeznia 1994 r. do maja 


Polscy lotnicy 


Dziś rano w 


Wczoraj w południe przybył do 
Białogrodu szef departamentu a- 
eronautycznego M. S. Wojsk. gen. 
Rayski, celem złożenia lotnictwu 
jugosłowiańskiemu oficjalnej wi- 
zyty. Szefowi polskiego lotnictwa 
towarzyszy eskadra 8-iu samolo- 
tów wojskowych, która jednak 
dzięki nieprzychylnym warunkom 
atmosferycznymi zatrzymana Zo- 
stała w Cluj w Rumunji i do- 
piero dzisiaj spodziewana jest w 
stolicy Jugosławji. Wizyta ma 
charakter kurtuazyjny i propa- 
gandowy. Gen. Rayski jest goś- 
ciem szefa lotnictwa jugosłowiań 
skiego, gen. Nedica, oraz przed- 
stawiciela Min. Spraw Wojsko- 
wych płk. Rajica, którzy powitali 
go na lotnisku. 

Z chwilą przybycia samolotu 
gen. Rayskiego orkiestra 1 p. lot- 
niczego odegrała polski hymn na- 
rodowy, a kompanja wojsk lotni- 


„PÓJŚĆ 
„My też ta 


Na łamach pisma „Depesza“ u- 
kazał się bardzo charakterystycz-! 


ny artykuł, jak się zdaje inspiro- 
wany przez koła konserwatywne, 
a poświęcony ostatnim tarciom w 
łonie bloku. W artykule tym czy- 
tamy m. in.: 

Nagonka przeciw zachowawczym 
członkom BB bierze swój początek 
w dążeniach „lewicowo'* usposobio- 
nych członków tejże grupy. Wbrew 
niezmienionym i nieodwołanym do- 
tad dyrektywom Belwederu, grupa 
lewicowa pragnie Blok pozbawić 
charakteru ponadpartyjnego, chce 
go ujednostajnić, zgleichszaltować 
w sensie jakiegoś nieokreślonego 
rądykalizmu. Dążenia te znajdują 
tu i owdzie posłuch. Odzwierciedla 
się to zwłaszcza w zakresie proble- 
mów gospodarczych. Raz ten, raz 
inny objekt staje się celem natar- 
cia. A wtedy padają ofiary, któ- 
rych ma być jeszcze więcej. 

Bardziej popedliwi przedstawicie- 
le grupy zachowawczej propagują 


załamała poprawa 


r. b. wzrastał systematycznie i z 58 
doszedł do 64.6, spadł już w czerw- 
cu do 62.1, a w lipeu do 60.9. 
Wprawdzie jest lepiej, niż w roku 
ubiegłym, gdyż w lipcu 1905 r. 
wskaźnik ten wynosił 51.8, ale pod- 
kreślić trzeba z naciskiem. że W 
pierwszej połewie r. b. różnica roz- 
woju konjunktur występowała o 


w Jugosławii 
Białogrodzie 


czych oddała przepisowe TEPE 
Po tradycyjnej lampce wina gen. 
Rayski odjechał do Bialogrodu, 
gdzie podejmowany , był śniada- 
niem przez gen. Nedica w hotelu 
„Serbski Król“. Wieczorem gen. 
Rayski złożył szereg oficjalnych 
wizyt, m. in. na dworze królew- 
skim i w poselstwie polskiem. 

BIAŁOGRÓD, 10.9. Dziś o 
godz. 10.15 przyleciała do Biało- 
grodu polska eskadra powietrzna, 
złożona z 8 aparatów. pod do- 
wództwem mjr. Pawlikowskiego. 
Lądowanie w pełnym szyku przed 
zebranemi na lotnisku w Zemun 
osobami, wywołało powszechny 
zachwyt. zwłaszcza wśród lotni- 
ków  jugosłowiańskich. Przyby- 
łych lotników powitano hymnem 
polskim. Powitanie lotników pol- 
skich przez władze i ludność ju- 
zoslowiańską byłe bardzo serdecz 
ne. 


w bej" 


k umiemy" 


hasło odwetu. Na atak odpowie- 
dzieć atakiem. Wskazać na tych 
przedstawicieli ideologji lewicowej, 
których działalność już dojrzała do 
analizy „prokuratorskiej”, Nie wa- 
hać się dłużej. Sprawić szyk. Pójść 

w bój! 

Na razie to hasło odwetu nie 
znalazło jeszcze aprobaty większo- 
ści zachowawczej. Karność partyj- 
na musiała powściągnąć zamiar dy- 
wersji. Poczekajmy na wyniki do- 
chodzeń sądowych. 

Wyglada to trochę jak pogróż- 
ka pod adresem radykalnego od- 
łamu bloku. Usunięcie jednej 
owcy... „parszywej'. używając ter 
minołogji min. Matuszewskiego, 
wytwarzą przekonanie, że więcej 
„parszywców” niema. 

Pogłoski. jakoby miała być 
wszczęta sprawa znanego dziaja-| 
cza gospodarczego, posia W. W. 
| jak sprawdziliśmy. nie odpowia- | 
dają prawdzie. 


konjunktur? 


wiele wyraźniej. Tak up. w kwietnia 
r. b. wskaźnik produkcji przemysło- 
wej wynosił 64.6, zaś w kwietniu r. 
1933 — 52.6. Różnica na korzyść 
tego roku wynosiła pełne 12 punk- 
tów. Tymczasem w lipcu r. b. wskaż- = 
nik wynosił 60.9, zaś w lipcu r. ub.— 
57.8, czyli różnica wynosiła zaledwie 
3.1 punkta. 

W kwietniu można było istotnie 
powiedzieć, że konjunktura popra- 
wia się, teraz zaś, że jest mniejwię- 
cej taka sama, jak w roku ubiegłym. 
Różnica 3 punktów nie ma howiem 
wielkiego znaczenia... 

W całym szeregu gałęzi przemysłu 
w ciagu lipca wystąpił wyraźny spa- 
ack produkcji. Tak np. produkcja 
hut spadła z 64.2 na 60.5, stan za- _ 
trudnienia przemysłu chemicznego 2 
83.2 na 79.9, przemrsłu drzewnego z 
64.5 na 59.9, przemysłu budowlane- 
go z 255 na 239.8, przemysłu włó- 
kienniczego z 63.9 na 61.1. 

Wprost rekordowo spadła produk- 
cja przemysłu odzieżowego. Wskaź- 
nik stanu zatrudnienia obniżył się ta 
w ciągu jednego miesiąca z 80.9 na 
50.7. Silne pogorszenie wykazuje da- 
lej przemysł skórny, papierniczy i 
spożywczy. Nieznaczna poprawa na: 
stąpiła w wydobyciu ropy, rudy że- 
laznej w przemyśle metalowym, mi- 
neralnym i graficznym, a nieco 
większa w górnictwie węelowem. 


Jakie są przyczyny ponownego za- 
łamania konjunktur? Trzeba tu za: 
znaczyć, że już od dwóch lat obser 
wujemy drgnięcia niektórych wskaż: 
ników konjunkturalnych w górę 
Trzeba jednak rozróżnić dwa mo 
menty, wpływające na kształtowanie 
się konjunktur. Jedna strona meda: 
lu to obiektywne warunki dochodo- 
wości, druga — to ocena tych wa 
runków przez ludzi dysponujących 
kapitałami. 

Otóż od pewnego czasu ocena moż 
liwości gospodarczych w społeczeń- 
stwie była naogół nieco lepsza. Na 
rynku zjawiło się trochę kapitałów, 
szukających lokaty, eo odbiło się na 
ruchu inwestycyjnym i produkcji. 
Ale widać zabrakło drugiego warun- 
ku poprawy. Objektywnych możli- 
wości zwiększenia dochodowości pro- 
dukcji nicma. Brak równowagi cen 
wolnych i skartelizowanych, konsu- 

powanie olbrzymiej części dochodu 
społecznego przez państwo — oto 


dwie najważniejsze przeszkody na 
drodze ku poprawie. 
Już dziś można niestety powie- 


dzieć, że chwila pojawienia sie na 
rynku nowych kapitałów, która na 
stąpiła w pierwszej połowie r. b. i 


| mogla być początkiem poprawy w 


Polsce, została w znacznej mierz? 
zmarnowaina, zdyż mimo szumnie re- 
kłamowanej akcji przystosowania 
życia gospodarczego do niższego po, 
ziomu cen, istotnego przystosowania 
nie była 


Str. 4 


Lato w lasach i na poil 


Z DN 


IA 


zapisało sie w tym roku bardzo źle 


Kronikarze pokoleń przyszłych 
nie będą dobrze pisać o roku 
1934. 

— Rok ów byt rokiem klęsk 
żywiołowych. zanotują 
wczesna wiosna sprawiła, że ży- 
cie w lasach i na polach poszło 
z początku zbyt bujnie, Już w 
kwietniu powschodziły jarzyny, 
a sady, kwitnące zwykle w mie- 
siącu maju, tego roku okryły się 
kwieciem o trzy tygodnie wcześ: 
niej. Bzy zakwitiy w początkach 
maja, a truskawki dojrzały w 
końcu tego miesiąca. 

— Lecz jednocześnie 


roczne lęgi odbywały się pod- 
czas suszy, młode zajączki zaś 1 
jeszcze nieopierzone kuropatwy 
spotkał gezon ulewnych  desz- 
czów. Toteż rezultaty nie są za- 
do"alające. W okolicach o więk- 
szej kulturze roloiczej, w Po- 

" "jam, na Kujawach, w san- 
domierskiem, zwierzostan nie 
plz. 24aw'ia się wprawdzie naj- 
gorzej, wszakże nie dorównuje 
jcL'ini zeszłego roku. Natomiaz* 
w innych częściach kraju zwie- 
| FZOSE" 1, o którym mowa przedsta 
wia się katastrofalnie. 

Inne rodzaje zwierzyny, dzik, 
długa susza. Niektóre okolice jeleń, sarna, oraz ptactwo biot 
kraju nie widzio'y deszczu po ne—nie podzieliły losów tamtych. 
dwa miesiące. Zboża, wypalonei Wschodnie połacie Rzeczypospoli 
słońcem, zwiędłe i poschłe ogrody tej, P- cie, Litwa, Białoruś obfi 
— oto widok czerwcowy. | tują, jak innych lat, w  cietrze- 

— Mitty nieszczęść dopełniły | wie, głuszce i inne „pierze“, z 
gwałtowne deszcze i niesłychana | r“ 'ami kaczek na czele, Co 
od wielu lat klęska powodzi, któ- do zwierza „grubego“, łosia, nie- 
ra nastapiła potem. dźwiedzia, to ze względu na ochro 

W LESIE i À -'eşzy się w Polsce 
stan jego poprawia się z roku na 

Jakaż jest sytuacja w lasach: 


rok. 
f na polach z końcem jesieni tego 
roku? 

Bardzo zła. Urodzaje zapowia- 
dają się nieszczególnie, spowodu 
zbytniej suszy na przednówku i 
deszczów podczas żniw, Okopowe 
ucierpiały również w bardziej 
nizinnych okolicach kraju gniją. 
Na „klęskę urodzaju“ nie będzi 
m; tego roku narz” czy zniszczyła jakaś inna klęska. 

Polska słynie, jako raj myśli-| niewiadomo, dość, że myszy i 
wych. Jakże zapowiada się je-i Szczurów jest tego Roku mało. 
sienny s2zon polowań? Nie widzi się również kretów ty- 

Dwaj przedstawiciele najpospo |le, co lat innych, nie wspomina- 
litszych rodzajów zwierzyny: za- jąc już o chomikach, koszatkach 


e 


nastala 


NA POLU 


Jakiż jest los innego stworze- 
,nia polnego? Podobny. A więc rel 
„nicy stwierdzają, że myszy i 
szczury polne, bardzo dokuczliwe 
innych lat, tego roku prawie nie 
czynią szkody. Nie znać ich w 
polu! Czy ich wytopiły deszcze, 


. 


jąc i kuropatwa nie miały do-|i t. d. które, jako szkodniki zaw- 
brych warunków rozwoju. Nie|sze szły na szarym końcu. 
sprzyjają lęgom zarówno susza, Natomiast, co już jest niezależ- 


jak i zbyt mokra wiosna. Teg»-|ne od pogody, na południowo za- 


ZRZEC 


2 kraju 


KATOWICE 


Obława w powiecie pszczyńskiim. 
Wczoraj o godz. 5 nad ranem miej- 


go. Nieszczęśliwy został 
doslownie na strzępy. Powodem sa- 
mobójstwa były nieporozumienia ro- 


scowa policja dokonała wielkiej ob- | dzinne. 
ławy na terenie powiatu pszczyńskie- | BIELSKO 
go. Celem obławy były  poszukiwa- O A 


nia morderców, którzy przed kilku 
dniami w zbrojnym napadzie zabili 
listonosza i gajowego w  Miedźnej. 
Obława nie dała pozytywnego wyni- 
ku, natomiast pod Mikułowcem policja 
natknęła się na grupę kłusowników, 
którzy jednak zbiegli. 


Rada przyboczna zarządu miasta Biel 
ska uchwaliła na ostatniem posiedze- 
| niu rozbudowanie sieci wodociago- 
wej, przez budowę nowego rurociągu 
długości 28 kilom. Koszt przeprowa- 
dzenia rurociągu wyniesie około 190 
tys, złotych. 


KRAKÓW 


Katowice szukują się na przyjęcie 
zawodników Challenge'u.  Przygoto- 
wanią do przyjęcia uczestników Chal- 
lenge'u są w pełnym toku. Lotnicy 
przybywać będą na lotnisko w Kato- 
wicach od samego rana w dniu 14 b. 
m. W związku z tem dnia 13 b. m. 
przyjeżdża do Katowic 16 oficerów i 
48 żołnierzy z 2 p. lotniczego z Kra- 
kowa. 


SOSNOWIEC 

Karambol pociągu z autem. Nocą 
z sobory na niedzielę pociąg lowąro- 
wy zderzył się z autem osobowem, 
będącem własnością _ ubcezpieczalni 
społecznej w Sosnowcu. Auto zostalo 
doszczętnie rozbite. Jadący niem le- 
karz i szofer wyszli z katastrofy bez 
szwanku, Na miejsce wypadku przy- 
była policja, która prowadzi docho- 


wicze. Wwlądują 6 godz. 4-ej na lot- 
nisku w Rakowieach. Kemitet orga- 
nizacyjny przyjęcia opwacował już 


damow!czów. 


Poświęcenie lokalu 


Stronnictwa Narodoweg 
w Radzyminie 


W niedzielę, dn. 9 b. m. odbyła się 
uroczystość poświęcenia lokalu Str. 
Nar. w Radzyminie. 

Zebrani licznie członkowie 
nietwa z miasta i powiatu wysłucha!i 


zeni celem ustalenia rzyezyny a 
ka PwC i Mszy św. w miejscowym kościele. W 
mj i uroczystości wzięli udział przybyli z 
Lwów | Warszawy: prezes klubu parlamen- 


tarnego, prof, R. Rybarski, posel red. 
St Strzetelski, oraz delegacja War- 
szawskiego Zarządu Powiatowego ze 
sztandarem. 


Fałszerze — Ukraińcy pod kluczem. 
Z polecenia sędziego śledczego arc- 
sztowano w Trembowli dy- 
rektora kooperatywy ukraińskiej 
Piotra Kadyńczuka, urzędnika koope-| 
ratywy Nadłowskiego, oraz naczelni- 
ka gminy Hermana. Aresztowanie na- | go Kobyliński, poczęm prezes Zarzą- 
siąpiło na skutek fałszerstwa pasz- i gy Powiatowego 8. N., p. Józef Ła- 
portów zwierzęcych i usiłowanie prze | owski w serdecznych słowach powi- 
kupienia miejscowego weterynarza. lta} przybyłych gości i zobrazował 

Bezdomni ze Lwowa. Od diuższe- działalność Stronnictwa w powiecie 
go czasu pod kościołem OO. Domini- Radzymińskim. Następnie zabrał głos 
kanów we Lwowie przebywa dniem | prezes prof, Rybarski oraz poseł red. 
i nocą wychudła staruszka w łachma- | gę, Strzetelski, którzy podnosili waż- 
nach, przypominająca swym WYSgIĄ- |ność uroczystości i posiadania przez 
dem kościotrupa. Na starym cmenta- | Organizację Radzymińską własnego 
rzu pródeckim pod płotem mieszkają | lokalu. Na zakończenie uroczystości 
dwie rodziny bezdomnych. Okoliczni |nezestnicy odśpiewali „Rotę”. 
mieszkańcy żywią nieszczęsnych, do- 
starczając im kartofli i jarzyn. Dziw- 
ne wydaje się postępowanie miej- 
skiego i wojewódzkiego wydziału o- 
pieki społecznej, który powinien tutaj 
coś zdziałać: dla dopomożenia niesz- 
częśliwym. 
PRZEMYŚL 

Samobójstwo kolejarza, Dnia 7 b. 
m. na stacji Bańańczyce” rzucił się 
pod pociąg kolejarz, 35-letni Antoni 
Buć, pomocnik maszynisty kolejowe- 


Poświęcenia lokalu dokonał 
stęąwy proboszcz, ks, prałat Aleksen- 


żelazo 


Iluty górnośląskie podjeły w o- 
„tatnich czasach dostawe Żelnzn wal- 
cowanego i innych metali dla Litwy. 
Metale importowane są drogą okól- 
ną za pośreduietwem państw bałtye- 
kich. W ostatnim kwartale wywie- 
ziono na Litwe blisko 200 ionn me- 


polskich, 


i 
ZE 


„strzelić w ciągu 6 minut 


Wizyta braci Adamowiczów. Dziś i 
przyleca do Krakowa bracia Adamo- | 


xU 
miej- 


Litwa kupuje w Polsce 


chodnim krańcu Rzeczypospolitej 
rozmnożył się jeden z najstrasz- 
liwszych szkodników rolnych, 
mianowicie szczur piżźmowy. Za- 
wędrował on przed kilku laty z 
Częchosiowacji i teraz zaczyna 
być już groźny. Jeżeli nie zorga- 
nizuje się przeciwko niemu pla- 


nowej akcji na wielką skalę, za 
lat kilka piżmowiec ten może 
się stać przyczyną  nieobliczai- 


nych klęsk. (Dodać trzeba, że 
szczur piżmowy polny nie jest 
identyczny ze szczurem piżmo- 
wym kanadyjskim, chowanym po 
fermach hodowlanych na futer- 
ka. Wprawdzie hodowcy czescy 
starają się sprzedawać nam tego 
piżmowca, jako zwierzę futerko- 
we, lecz znawcy pilnie wystrzega 
ją się nabywania piżmowca cze- 
skiego, pochodzącego wprawdzie 
od piźmowca kandyjskiego, ale 
zdegenerowanego w dzikości ży” 
cia polnego. Jest mniejszy z gor- 
szem i ordynarniejszem futrem, 
w dodatku nietrwałem). 


W POWIETRZU 


O wiele mniej jest tego roku 
motyli, które przytem wyleciały 
z poczwarek bardzo późno. Inne 
owady nie ucierpiały, jak można 
sądzić, spowodu pogody tegorocz- 
nej. W czerwcu nawet obserwo- 
wano nad morzem gwałtowny i 
jednoczesny wyraj ważek, które 
w olbrzymich chmurach poleciały 
na południe i wschód Rzeczypo: 


Wczorajszy mecz _ reprczentacyj 
futbolowych Polski i Niemiec zakoń- 
czył się przykrą porażką w stosunku 
2:5. Nictylko nie wzięliśmy rewanżu, 
za małoprzekonywującą porażkę 0:1 
pomiesioną w zeszłym roku w grudniu 
jw Berlinie, ale ponosząc szóstą skolei 
| porażkę (z Czechami, z Niemcami 
į drugi raz, z Danią, ze Szwecją i z 


, baliśmy dobre imię polskiej piłki noż- 
, nej. 


Reprezentacja niemiecka była bez- 
wątpienia lepszą i to nietylka pod 


wodociągowej. | względem techniki i taktyki, ale prze- 


dewszystkiem pod względem nasta- 
wienia psychicznego. Tymczasem Po- 
lacy w ostatnim kwadransie meczu 
zalamali się zupelnie i pozydolili sobie 
3 bramki, 
co jest wynikiem dyskwalifikującym 
niewatpliwie cały nasz zespół. 


Niemcy nię mieli słabych stron, po- 
nad doskonały poziom  wybijaii się 
jednak doskonały bramkarz Buchloh 
i łącznik Szepan, który dosłownie był 
wszędzie i zawsze grał świetnie. War 
to też wspomnieć o wielkiej szybko- 


W naszej jedenastce pochwalić moż- 
| na jedynie pomoc. Bracia Iotlarczy- 
kowie i Mysiak grali rownie dobrze 
dcfenzywie, jak  olenzywie, i speł- 
nili dobrze swoje zadanie. Obrona nie 
zrobiła rażących błędów, ale zupełnie 


«nie wybila się ponad przeciętność. | 


spolitej, siejąc przerażenie, gdyż 
wzięto je za szarańczą. 

Klęskowa natomiast sytuacja 
nastąpiła w pszczelnictwie. 

Susza podczas kwitnienia aka- 
cyj, a deszcze podczas kwitnie- 
nia lip i niektórych jarzyn (rze- 
pak, gorczyca it. d.), których 
kwiaty stanowią najważniejszy 
„pożytek“ naszych  pszezół — 
sprawiły, że główny sezon miodo- 
brania przepadł calkowicie. 
Pszezoly nie „zarobily“ nietylko 
dla pasięczników, ale nawet na 
zapas zimowy dla siębie, czego 
najstarsi pszczelarzę nie pamię- 
tają od lat. 

Stan ten jest tak dalece fatal- 
ny, że olbrzymiej większości pa- 
Siek, mianowicie należących do 
ludzi niezamożnych, którzy nie 
mają środków na zakup cukru, 
grozi „spadnięcie'* wszystkich ro- 
jów podczas zimy. Jeżeli władze 
nie będą mogly dostarczyć pa- 
siecznikom środków na podkar- 
mianie pszczół w ciągu całej zi- 
my, całe niemal  pszczelnictwo 
polskie, stanowiące własność 
przeważnie ludzi niezamożnych 
(wielkich pasiek przemysłowych 
jest w Polscę zaledwie kilka) — 
całe, powtarzamy, pszezelnictwo 
polskie może w roku 1934 nagle 
i niepowrotnie zginąć. 

Oto pobieżne sprawozdanie 


obecnej sytuacji w lasach i rą 

polach, 

Í Rep. 
mL z trees 


Polska—Niemcy 2:5 (1:1) 


(Atak był znowu najsłabszą częścią 
' naszej drużyny. Stosunkowo najlep- 
szy był jeszcze Riesner na skrzydle. 
Pewnem usprawiedliwieniem jest tu 
, kontuzja Nawrota, którego jeszcze 
' przed przerwą musiał zastąpić słaby 
Ciszewski. 

Mecz rozpoczął się od odegrania 
hymnów narodowych i hitlerowskiego 


rozerwany  Jugosławją) na dłuższy czas pogrze-; Horsi Wessel Lied. Mazurek Dąbrow- 


skiego został odśpiewany przez cały 
stadjon, co zrobiło naprawdę piękne 
wrażenie, jako że widzów było prze- 
szło 30.000. Prowadzenie zdobył w 
15 min. Lchner w 28 minucie wyrów- 
nat dla Polski Wilimowski z centry 


| Włodarza. Gra toczy się z przewagą 


Niemiec, Po przerwie następuje okres 
przewagi Polaków zadokumentowany 


| bramką zdobytą przez Pazurka w 55 


minucie. Ale na więcej nas nie stać, 
po 20 minurach dobrej gry przecho- 
dzimy do dcfenzywy. W 70 min. Hoh- 
man wyrównuje na 2:2, Zaczyna się 
katastrofa, Polacy zupelnie tracą ser= 
ce do gry. W 78 minucie wynik 
brzmi już 3:2, po pięknym strzale 
Sifllinga. Obrona polska traci głowę. 
W 2 minuty potem sędzia dyktuje 


| 


dokładnie program pobytu braci A- ści lewoskrzydłowego gościa Fath'a.| karny, za wyraźnie nastrzeloną rękę 


Bulanowa. Lehner strzela i jest już 
4:2. W 83 minucie Szepan ustala wy» 
nik dnia. 

Pubłiczność zniechęcona do swoich 
| TEPÓW" powoli opuszcza boisko. Czy 
"przyjdzie jeszcze raz tak licznie na 
zawody? 


$port 


REGATY WIOŚLARSKIE 
W WARSZAWIE 

W Warszawie rozegrane zostały w 
l niedziele na Wiśle regaty wioślarskie 
i organizowane przez KW Wisła. Wy- 
l nik! poszczególnych biegów byiy na- 
' rtepujace: ósemki młodszych 1) Wi- 
sła, 2) Prąd, jedynki: 1) Keppel 
(AZS Wilno), 2) Kobyliński (WTW), 
czwórki młodzieży szkolnej: 1) osada 
przystani szkolnej, dwójki baz ster- 
nika; 1) WTW, 2) Wisła, czwórki 
nienagrodzone: 1) Tramwajarz, 3 

Żoliborz, czwórki półwyścigowe 


no- 
wicjuszy: 1) WTW 1, 2) WIW II, 5) 
Prad, czwórki: 1) WKS Grodno, 2) 
Wisła, czwórki pań: 1) Warsz. KW, 
2) Pocztowy KW, jedynki młodszych: 
[2) Keppel, 2) Zrzednicki (Syrena), 
jedynki nowicjuszy: 1) Zrzednieki, 2 
| Bilniewiez (WTW), ósemki nowi- 
cjuszy: 1) Prąd, 2) WTW. 


Tenis 


TŁOCZYŃSKI W FINALE 
MISTRZOSTW TENISOWYCH 
WĘGIER 
Po dwóch zwycięskich grach Tio- 
czyński zrezygnował z zawodów © 
tarczę św. Kimeryka, gdyż uczestni- 
czenie w tych rozgrywkaeh i w za- 
wodach o mistrzostwo Węgier była 
dla niego zanadto męczące, W pół- 
finale gry pojedyńczej panów Tlo- 
czyński wygrał z Węgrem Gabrowicz 
8:6 6:1 8:8 i spotka się w finale z 

Hechtom (Czechy). 
O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W TENISIE 
W meczu półfinałowym o drużyno- 
mistrzostwo Polski w tenisie 


vo 


nal poznański AZS 5:2. 


srn Bporiy wodne Hippika 


POLSCY JEŹDŹCY ZAJMUJĄ 

PIERWSZE TRZY MIEJSCA 

W Tallinie odbył się !w sobotę 
konkurs otwareia Międzynarodowych 
zawodów hippicznych. Polscy jeźdźcy 
odnieśli duży sukces, zajmując nierw- 
sze trzy miejsca. Pierwszy był Czer- 
niawski na „Wolnym“, u drugie i 
trzecie miejsce zajął mjr. Lewicki na 
„Dunkanie" i „Kikimorze“. 


Piina nożna 


BUDAPESZT — KRAKÓW 3:i 

W krakowie wobec 4000 widzów 
rozegrany został międzynarodowy 
mecz piłkarski między reprezentacją 
Krakowa a reprezentacją Budapesztu, 
Drużyna węgierska przybyła w b, sil 
nym składzie, opartym głównie na 
zespole Bockay, podczas gdy Kraków 
grał bez kilku czołowych graczy. 
Przez cały czas meczu uwidoczniła 
się wyraźna przewaga gości dla któ- 
rych w pierwszej polowie prowadze- 
nie zdobył Teleky. Po przerwie dla 
Węgrów bramki zdobywają Maras I 


Teleky, a dla Krakowe jedyny puntit | 


Btrzele Artur. Ostateczny wynik 8:1 
(1:0) na korzyść gości. 
PREUSSEN — LKGJA 3:3 

Z okuzji 25-lęcią Klubu Sportowe- 
go Preuszen rozegrany został w nię- 
dzielę w Gdańsku mecz pomiędzy ju- 
bilatami a warszawską Legją. za- 
kończony wynikiem  nierozstrzygnie- 
tym 3:3. Do przerwy prowadziła Le- 
BIZ OR 

Dla drużyny warszawskiej bramki 
zdobyli Łysakowski (2) i Przezdzjc- 


tali, wyprodukowanych w hutach | Warszawski Lawn Tenis Kłub poko- cki, a dla Preussen Gótzę (wszyst- 


kie 3). 


ABC Nr. 251 = 


Burze nad Polsxą 
Potoki występują z brzegów 


W bieżącym roku Polska nawie- 
dzona została klęską wielokrotnych 
powodzi. Najgorsze, zdaje się, mamy 
już poza sobą, jednak częste burze 
i ulewne deszeże zagrażają jeszcze 
poważniejszym wylewem rzek. O- 
statnio sytuacja pogorszyła się w 
Radomskiem. 

W sobotę nad Skarżyskiem IXa- 
mienuą przeszła gwałtowna burza z 
ulewą. Jak się okazuje, nastąpiło o- 
berwanie się chmury, przyczem ma- 
sy wód zerwały w dwóch miejscach 
tor kolejowy : na szlaku Skarżysko— 
Koluszki orąz na odcinku Skarzy- 
sko — Strzemieszyce. Na miejsce 
wypadku przybył naczelnik inż. 
Chodkiewicz, celem wydania zarzą- 
dzeń naprawy toru. Pogotowie ko- 
lecjowe po mpółgodzinnej wytężonej 
akeji doprowadziło tory do porząd- 
ku. Jedynie na linji w stronę Kolu- 
szek do godz. 5 w niedzielę komuni- 
kacja odbywała się z przesiadaniem. 
Obecnie komunikacja odbywa się 
normalnie. 

Podobny wypadek zdarzy? się w 
Kielcach. Trwająca przeszło trzy go- 
dziny burza dosłownie zalała mia- 
sto strumieniami wody, których si- 
ła była tak wielka, że w kilku miej- 


ŁÓDŹ, 10.9. (tel. wł.). Dzielnica 
bałucka w Łodzi byla widownią 
krwawych porachunków  osobi- 
stych. Na Bałutach wodzila iej 
dwójka złodziejów, mianowicie: 
Wład. Giowacz i Stan. Kołodzicej- 
ski, którzy dokonywali krądzieży 
zazwyczaj razem. Podczas ostat- 
niej wyprawy nąstąpiia sprzecz- 
ka o zlotą bransoletkę, którą Ko- 


i 


KÓZ A ZZ —_—— zz AAA NE A OT e eee. 


ŻYWIEC, 10,9. (tel. wI.) W, 
Żywcu i okolicach odbędą się 


wielkie manewry górskie, zakrojo 
ne na wielką skalę. W mancwrach 
wezmą udział 4 dywizje. Do Żyw- 


scach zniszezona została jezdnia. Sus 
tereny i piwnice zalane są wodą. 
Również uszkodzona została na 
przestrzeni 2 kilometrów nowobudu- 
jąca się szosa w stronę Św. Krzyżu. 

W Krakowskiem groźba powodzi 
maleje. Wody na rzece Krośnicy o- 
padły. Dzięki akeji ratunkowej, pod- 
jetej przez sekcję drogą w Krościcn- 
ku, łącznie z dowództwem szkolnej 
kompanji saperów 5 baonu, wylewy 
wód w tej okolicy nie wyrządziły po- 
ważniejszych*strat, 

Ze Lwowa donoszą o nowej ka- 
tastrofie. W okolicy Strzyżowa spad- 
b: wczoraj ulewa, wskutek czego na 
terenie gminy Czudec wystąpiły z 
brzegów wszystkie potoki, zalcewająe 
niżej położone grunty i wyrządzając 
wielkie szkody. W Hyźnem woda u- 
szkodziła tymczasowy most, ostatnio 
postawiony po spadku wód. Poziom 
rzeki Wisłoki w dalszym ciągu wzra- 
sta. Kolo Strzyżowa potok Stopni- 
ca wystąpił z brzegów, przerywając 
komunikację z Żywnowem i Doma- 
radzem. 

Stan wody na Wiśle w Warszawie 
koło mostu Kierbedzia dziś o godz. 
030 wynosił 3 m. 61 em., t. j.. 2 m. 
61 cm. ponad normalny poziom. 


Rrwawy porachunek 


o złotą bransoletę 


łodzicjski zatrzymał dla siebie 
Wczoraj wieczorem doszło do 
krwawej rozprawy, podcząs któ- 
rej Kołodziejski wyciągnął z kic- 
szeni kastet i ciężko ranił Głowa 
cza, który wydobył rewolwer i 
strzelił do Kołodziejskiego dwu- 
krotnie, kiadąc go trupem na 
miejscu. Głowacz oddal się w rę- 
ce policji. 


Jesienne manewry gźrskie 
w Żywcu 


ca przybył caly sztab wojska os 
raz Szereg attuche wojskowych 
państw obcych. W sąsiedniej 


miejscowości, Moszczenicy, mic- 
ścić się będzie sztab manewrów, 


Wypadek samolotowy pod Pszczyną 


PSZCZYNA, 10.9. 
Dnia £ b. m. uległa katastrofie 
awjonetka Aeroklubu Śląskiego, 
piloiowana przez członka Aero- 
klubu, Edwarda Saporę, z obser- 
„watorem Walterem Gawliną z Ka 
|towie. Katastrofa wydarzyla się 
(podczas lądowania w Starej Wsi 


Wysadki i 
BoJ O 23 ZŁOTE 

Józef Traczyk (Chmielna 85), ro- 
botnik, w styczniu r. b. pożyczył 
szwagrowi, Wacławowi Cychnerowi 
(Węgierska 14), roboinikowi, 44 zł. 
Na poczet długu C. wpłacił 21 zł O 
zwrot pozostałych 23 zł T. upominał 
się kilkakrotnie, lecz bez skutku. 


atelia va). 


ną, Marją. Gdy zwrócił się do niego, 
prosząc o zwrot długu, Cychner ob- 
rzucił go obelgami, następnie zaś po- 
bił kawałkiem żelaza, a jego Żona, — 
kamieniem, Gdy żona Traczyka, Fe- 
liksa, stanęła w obronie męża, Cych- 
ner pobił ją pięściami, powalił na 
chodnik i skopal Za napastowanymi 
ujęli sie przechodnie, którzy 
maii usiłującego zbiec Cychnera, od- 
dając go w ręce policjanta, ten zaś 
przeprowadzi: sprawcę napaści do 


VI komis, gdzie sporządzono proto” LO. x 
Traczykowej | Starisławą, na ręku, wypadia z wago 
zginęło 22 zł, które trzymala zawią-|nu, odnosząc lekkie obrażenia. Oby= 
zane w chusteczce. Pobici Traczyko-| dwa wozy zostały poważnie 
| dzone. Przerwa w ruchu tramwajo- 


kuł. W czasie zajścia 
| 


wie zytosili sę do ambulatorjum Po- 
gotowiu, gdzie lekarz stwierdzil 
męża 2 rany tłuczone głowy, oraz po- 
tłuczenie czoła i okolicy prawego oka, 
u żony zaś — potłuczenie 
prawego ramienia, biodra i brzucha. 


Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA 


Przy ul. Niskiej 33, z okna III pię-, 


itra klatki schodowej, wyskoczył i 
upadł na bruk podwórza jakiś męż- 
czyzna, lat około 65-ciu, chrześcija- 
nin. Lekarz Pogotowia stwierdził o- 
gólne potłuczenie i złamanie prawej 
nogi. Desperat pozostawił na parape- 
cie okna pół butelki wódki, kiełbasę, 
chleb, młotek, kielnię i zacieraczkęp 
orąz kartkę, z napisem tej treści: „Od 
bieram sobie życie, ponieważ nie 
mam środków do utrzymania, a mam 
żonę i dzieci” Dokumentów przy de- 
speracie nie znaleziono. Pogotowie 
przewiozżlo tajemniczego desperata w 
stanic b. ciężkim do szpitala św. Du- 
cha 
EPIDEM]JA SAMOBÓJSTW 

22-Jetnia Wladyslawa Dziuba, pra- 
townica domowa (Mila 8), zatruła 
isię gazem świetlnym. 

— 2)-letni Marjan Pankiewicz 
| botnik (Gvstyińska 10/21), otrul 
nieznaną substancją. 


` 


Lotnicy w 


Zatnzysz, 


u: 
i 


twarzy, | 


szpitalu 


kało Pszezyny. Samolot został ro% 
bity dczzezętnie, przyczem pilot 
ora doznat złamania prawej 
nogi poniżej kolana, zaś Gawlina 
oaniózł liczne ciężkie kontuzje 
wewnętrzne na całem ciele. Ran- 
ni lotnicy zostali umieszczeni w 
"alu pszczyńskim. 


kradzieże 


— 20-lctnia Zofja Kuberska, robok 
nica (Wawerska 16), otruła się esene 
(«ją octową. 
30-letwa Ludwika 
,robotmca (Birżańska 
|kwasem solnym. 
20-letnia Czesława  Mioduska 
'(Fiorjańska 2), bez zajęcia, również 


IE 
K 


) 


Gdykówna, 
18), orruła się 


Wczoraj Traczyk spotkał na ul. To-'otrula się kwasem solnym. Pogoto- 


warowcj szwagra, który szedł z żo-iwie, po udzieleniu pomccy, przewioe 
H 


jzlo Dziubę do szpitala Dz. Jezus, Pan 
,kiewicza — na Czystem, Kuberską, 
Gdykównę i Mioduską — do Przemie= 
nienia Pańsk ego. 


i STARCIE TRAMWAJÓW 
| 


Na ul. Zielenieckiej wprost parku 
jim. Paderewskiego, ma przystanku 
jwarunkowym, nastąpiio starcie tram- 
iwaju linji „24 z elektrowozem linji 
oM”, przyczem pasażerka, Helena O- 
‘koù (Brzeska 18), stojąca na przed- 
pomoście, z 3-letnią córeczką, 


uszko= 


wym trwala 10 minut. 
ZA ODMOWĘ MAŁŻEŃSTWA 


Przy ul. Felińskiego 1, w schronie 
sku miejskiem na Żoliborzu (barak 
31 m. 8), rozegrał się krwawy dra- 
mat miłosny. Żamieszkująca ze Sta- 
misławem Chrobotem, łat 24, Janina 
Gardziejówna, lat 26, rodem z Wil- 
na, po sprzeczce z Chrobotem, porwa 
ła nóż, zadając mu dwie rany cięte 


w okolicy klatki piersiowej i ranę w 
prawe przedramię. Mieszkańcy bara- 
ków rzucili się na  sprawczynię i 
| chcieli ją zlinczować. Gardziejówna 
zdołała wyrwać się i uciekła do kan- 
celarji, gdzie czuwa zawsze policjant. 
Posterunkowy przeprowadził spraw- 
jczynię do XXVI komis. Rannego 
'Chrobota w stanie 6. cieżkim prze- 
|wiozło Pogotowie do szpitala Prze- 
|mienienia Pańskiego. Jak się okazuje 
byla to zemsta za to, iż Chrobot nie 
chciał poślubić Gardziejówny, którą 
poznał, będąc jeszcze w wojsku w 
' Wilnie. 


s Podróżuj samolotem 


= ABC kr. 251 


TEATRY 


TEATR NARODOWY: Dziś i ju 
tro komedją Bałuckiego „Kiub kawa. 
jerów" z  Dulebianką, ćwiklińska. 
Węsrz 
bach „Ludwik 
przekładzie Muiłaszewskicgoa. 

TEATR POLSKI: Dzis ı jutro ko- 
medja muzyczna Benatzky'ego „Roz. 
koszna dziewczyna" z Romanówno, 
Dymszą i Symem. Dziś o g. 4 pop. 
»Rozkoszna dziewczyna“, 


XP’ Delavigne'a w 


ynem i Stanisławskim. W pró- 


eima ta 


li il ciągnienie 
Główne wygrane 
100.000 zł, — 85899 
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KAMERALNY: Dziś 


Wacława Grubińskiego „Kochanko- 


i jutro sztuka | 168 
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i 2 s 
WYSTAWY 
„INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
KI, Królewska 18. Wystawa „życie 

połskie w malarstwie”. 
LACHĘJA: Wystawa „trołska i jej 


lud”. 
MUZEUM NARODOWE (Podwale 


1558 801 54 918 45 44011 13 21 198 
268 586 94 683 82 7E3 45040 133 308 
i426 641 755 72 886 040 46149 243 
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150 95 370 88 537 60 64 785 97 825 
936 

50525 29 617 845 55 989 51254 52 


24 26 S6 148 264 328 40ł 47 548 
60 664 836 952 1066 78 158 200 413 
574 617 19 914 2095 419 78 80 510 
617 788 3057 71 313 56 58 344 95 711 
61 it 633 4089 103 64 317 60 99 692 
963 5126 226 32 336 476 885 6303 22 


ŻYCIE STOLICY 


6-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 


282 43 314 31 519 721 46 877 138132 
62 316 401 25 678 79 772 828 139002 
14 22 25 89 103 228 308 34 63 544 
96 896 904 35 

140469 659 748 57 95 912 63 75 
141081 36 182 248 69 72 445 52 788 
841 142209 380 465 T8 548 639 724 
979 143016 72 111 222 63 81 696 
144066 155 78 380 82 463 504 722 91 
931 145062 87 146 210 34 483 89 770 
Ui 146008 75 89 343 72 480 578 698 
811 55 933 147198 328 782 907 148055 
112 65 89 223 312 444 63 599 780 90 
BU2 952 149105 35 217 71 530 635 38 
189 99 888 947 

150000 127 336 58 425 616 84 705 

2 151096 221 352 412 666 79 786 849 
553 

152031 49 81 110 49 260 560 802 
153008 171 287 333 73 495 527 98 848 
936 154079 340 85 424 96 566 723 96 
948 00 155090 131 45 255 322 55 83 
570 732 918 156087 182 212 17 557 
837 157054 213 459 655 813 89 158437 
523 609 713 31 76 92 994 159164 214 
67 346 86 405 591 643 61 881 912, 


160066 52 78 106 48 209 304 472 
b53 59 717 42 837 161187 304 80 441 
507 48 630 814 26 77 162020 155 378 


Str. 5 = 


RADJO 


Poniedziałek, dn. 10 września 
156.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Polska muzyka ludowa. 16.45 Lekcja 
powa KROWA? 17.00 ar = 
A kC 9 == ortepianowy Marji Barówny. 17.25 
p a zł. <TABO SUDSZ T 135594 Skrzynka pocztowa. 17.35 Fr. Liszt: 
2.000 sł, — 2957 12258 12515 17110|»Preludja“ (pł). 17.50 „Opieka nad 
paDly 40770 916 emie", TOTOO LVO ien UN niera „kowe 
99596, 95944 "97717 101294 116569 | Skrzynka pocztowa wolnicza., 18.10 
134615 185908 140378 157852 161626 |nŻyCe, Kulturalne i artystyczne sto- 
1.000 zł. — 2386 3172 15996 16985 |1103 - 18-15 Koncert kameralny. 18.45 


.) . 
SORZ Rong ~: ; zrno |Pogadanka dla dzieci starszych. 19.00 
95 3228 3 522 53702 : M > 
Kae EE Ka wów u” Audycja strzelecka, „19.25 Chwilsa 
108620 106245 106807 107289 117691 | Społeczna. 19.30 Teljeton p. t. „Je. 
118256 120940 126599 129493 150408| Sienna wycieczka w słońce“, 19.45 
132098 188v22 133990 141290 147452| p am _19.50_Władomości nepoto 
150564 157817 198636 164197 16420 | y 2:80 I iosenii w wyk. amid Qu 
donówny. 20,30 Płyty. 20.45 Dziennik 
Stawki 


wieczorny, 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce". 21.00 Koncert popularny. 
63 449 58 851 1165 67 243 73 385|21.45 „Najżywotniejsze hipotezy nau- 
416 17 560 709 822 37 64 2119 69 322|kowe*. 22.00 Koncert reklamowy. 
644 3005 99 142 464 506 816 955 57|22.15 Muzyka taneczna. 23,00 Ko- 
4027 97 496 577 83 719 881 5337 552|zykach obcych. 23.05 Wiad. meteor. 
948 6528 616 7101 5 689 729 8039 164|23.10 D. c. muzyki tanecznej. 
334 465 503 649 849 9061 259 626 709 |munikat o Turnieju Lotniczym w je: 
21 929 41 10062 152 72 94 403 639 91 . 7 vai 
887 909 11029 191 298 498 604 817 44 Więc dn: ST płac 
992 12143 403 575 821 13213 14343| 6.45 „Kiedy ranne wstaje zorze". 
462 966 15356 661 16028 763 17178|6.48 Muzyka (pł.). 6.58 Gimnastyka. 
931 79 18168 287 19 822 51 85 962, 7.08 Muzyka (pł). 4.15 Dziennik po- 
20076 133 45 361-505 749 21593 647 | ranny. 7.25 Muzyka (pł.). 7.85 Chwii- 
931 22503 36 788 23896 920 24045 190|ka pań domu. 7.40 Program. 7.50 
432 25325 462 83 640 8022 26439 98| Koncert reklamowy. 1.57 Sygnał cza- 


15/17): We wtorki malarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Ai 3 Maja 
13/15: W środy, piątki, soboty, we- 
dziela — wystawa sztuki zdobniczej. 


53 1075 213 78 301 86 472 76 568 709 
35 8022 318 522 54 631 35 55 823 976 
9064 152 308 12 99 591 625 977 

10015 161 90 378 50] 65 614 912 


z Dy 11035 205 370 423 94 658 743 821 $é 
KONCERTY 945 12226 63 652 78 79 99 711 30 8il 

71 92 5 23 2 

A E ATE A E A GAA o: 


565 67 75 655 801 911 48 58 14182 
236 368 -468 519 648 22 894 15008 16 
173 260 364 589 628 809 16195 317 4i 
463 616 98 710 64 828 17040 99 136 
$1 263 314 55% 853 16083 84 95 179 
233 341 469 502 38 9b 793 839 44 uj 
97 19115 27 305 67 421 784 888, 
20113 54 208 366 83 417 48 813 5G 
76 21151 57 467 623 88 877 95 955 


CASINO ; « s 10 
„Buster mawarzył piwa”. 


i 
ATLANTIC: „Synowie pustyni“ z 


Flipem i Flapera. ep 
APOLLO: „Botero“, 
CAPITOL: „Przygoda o północy* 
i „Nowa płeć". 


{3-go września wielki koiwart sym- 
foniczny poa dyrekcja Grzegorza Fi 
telberga. Solista: brormszaw kiuher 
man, W programie: koncert 0-dur 
Beethovena, Serenada „Móślaneoli- 
gue“ Czajkowskiego i koncert Men- 
aelsohna, Gałkowity dochod przezna- 
czony na powodzian, gdyź artyści 
wystepują bezinteresownie, 


KINA | 


ADRIA: „Burza* 

AS: „Parada rezerwistów". 

AMOK: „Wielka  grzesznica” 
„Porwanie, 

ANTINEA: „Sherlock Holmes“ 


oraz 


CASINO: „365 żon króla Pansoia”. |0% 1! 
COLOSSEUM: „isobiety w jego ży. |B TE aaa NAS I1 
ciu“ i rewja. CH 


GE 1934 


WYNIKI GONITW Z DNIA 9, IX. 
Gon. 1. Dyst: 236 mts.: 1) Dzier- 
laika, j. Pule, 2) Augustus Rex (7), 
Hakon (22.50), 4) Gwvisette IH (41), 
5) Burłaj (65). Tot. 138, fr. 16 i 7.30. 
Gon. 2. Dyst. 1800 mtr.: 1) Tam- 


ALLEN 
COLOSSEUM (Mała sala): „Po- ZE 
zwółcie nam żyć” j „Zwycięstwo czar 
nego Dżeka”, 


RH 


7 


* 


CORSO: „Sztuka życia“ į rewja. LEFT 
CRISTAL: „Psie zycie", „Rewoc- YSCigI 
lucja”, 


ERA: „Tesiameni Dra Mabuze”, 

EUROPA: „Lwe usta kłamia*. 

FAMA: „Demon ziota* i „Jzoku- 
rator, Alicja Horn“, 

FORUM: „Sprytna dziewczyna“, 

GLURJA: „Bez honora”. 


KOMETA: „kobieta Orchidea” i 


rewja. ka, j. Olejnik, 2) Dyktator (8), 3) 
ABB... R Fa elit 71 SM 3 SY 

KINO PARAFJI ŚW. ANDRZEJA: Taping Eh a Ziote Runo (24). 
ha f dodz ki. echowajcie swoje |". 3. Dyst. 2400 mtr.: 1) Impe 

smutki“ i dodatki. MO 211 żręjks a E 

LUX: „Pat i Patachon” i „Pocału- A. Keogh, 2) Wagram (8). 

NOZ Gon. 4. Dyst. 1100 mtr.: 1) Lita- 


MEWA: „Droga do szczęścia* i 
„Skandal w Buaapeszcie', 


MAJESTIC: „Katastroa Czełuski- 


wor , ż GiH, 2) Menuet (21), 8) 
Luna (60), 4) Laszka Il (96.50), 5) 


na Ekran II (50). Tot. 7. fr. 8,50 i 7. 


y ms - v Gon, 5. Dyst. 2400 mtr.: 1) Lir, ż. 
a aa Re odara, 2) Łosdan (17), 8)0M8 
29 MARS: Dziś żyjemy” Camel milcar (16.50), 4) Little Gloria (89), 
ZIAAEE k "2 "we 5) Hesperia (13.50), 0) Hogarth 
rang e zdyskwalifikowany. Tot. 18,50, fr. 


MIEJSKIE: „Katarzyna Wielka“. 

MIEJSKIE (dla mtlodzicży 
4.30) „Dzielny chłopiec“. 

NOWA TOMBOLA: „Przygoda na 
Lido** i „Niewoinice dancingu*. 

NOWY SPLENDID; „Awanturki 
jego córki“ i rewja. 

OKO PRASKIE: „Zdobyć cię mu- 


sze“ 


pocz Pa ach 
E Gan. 6. Dyst. 1100 mtr.: 1) Impe: 
|U, ż. Jednaszewski, 2) Tllova (32.50), 
3) Hias (14), 4) Napaść (14.50), 5) 
La Scala (68). Wot. 21,50, fr. 12 i 14, 
Gon. 7. Diwst. 1600 mtr.: 1) Menzo- 
lówna, j. Balcer, 2) Hellada (23.50), 
3) Fides (26), 4) Arinarja (44.50), 
5) Curia (54,50), Tot. 12, fr. % i 7,50. 


PAN: „Radosna godzina „Mickey | 
Mouse". ZAPISY NA 11.9. 
PETIT TRIANON:  „Czarowna | 


WON. r. Dyat. z1i00 mtr.: Grisette Il, 


noc“ i „Pod pregierzent*. r $ 
A Dres | Barka, Hannawah. 


POPULARNY (Zamojskiego 20) 


„Kochaj mnie dziś” ; „Na tropie zło- | ON. 2. Dys. 1800 mtr.: Lala 

czyńców”, soukh Lawi IV, Odaliska, Japonji 
PROMIEŃ: „Niewidzialny  czło- JI, Mellon, Giralda. y 

wiek“ oraz „Jeźůziec w mascr”. GON. 3. Dyst. 1100 mir.: Czorsztyn 


Narzan, Luna III, Latona, Hultaj, Go- 
plāna, Tamano, Neptun, Tercja. 

CON, 4. Dyst 2100 mir.: Jarostaw, 
Dumning, Szara, Dniepr, Lumineuse. 


PRAGA: „Czarny kot“ i „Skrzy- 
dlate fatum“. ] — 
RAJ: „Chandu” i „Nie damy zemi 
RIVIERA: „Królowa niewoiników' 


i „Wyjście żydów z Egiptu". GON. 5. Dyrst. 1100 metr: Narzan, 
ROXY; „Markiza Jorisaka” i aktual} Guerra, Rywal, Gay Gr, Łokietek, 
ności”. Nemrod, VWraunc, Ice. 


GON. 6. Dyst. 2100 mtr.: Kuternoga 
hrytom, Rustan, Maska, Dolores lil, 
Los, Jamar. 

GON.: 7. Dyst. 1600 mtr: Gulieja, 
Akwaforta, Labor, Kabira, Lidja; Vio- 
ietta, Temida, Struna 


NASZE TYPY; 


STYLOWY: „Przedmieście. 
SOKÓŁ: „Miss Fiora" i „édebyw- 
STAROMIEJSKIE: „Walczący sza- | 
leniec* i film polski. 
ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana“. 
UCIŁCHA: „Śmierć odpoczywa”. 
UNJA: „Baroud* i „król niedolę- 
gów“. 
„VARIETE-KINO (gmach Cyrku): 
Rewja "Oni tanczą” i Komedja „I2 
Krzeseł” 
TEE O ET T WTO VDR 


ZL TYN ZAT>ŚLW 


$. p. Adolf Hemtze, inżynier, l. 60, 

w Warszawie; ś. p. Anna Małgorzata i 
ze Strzemiecznych Uogołewska, l, 42, | 
w Warszawie; $. p. Jakób Stegner, 
obyw. m. st. W-wy, |. 64, w Warsza-. W 
wie; $, p. Jureezek Gutowski, L 3, w 
Warszawie; $. p. Michat Dmirruk, c- 
meryt, L Gl. w Warszawie; $ p. 
Marja Radkeka, |. 71, w Warszawie: 
u p. Adolf Milbrat. b. starosta, 1. 70 
w Sierakowie; $. p. Natalja Kam 
z Mohauptow  Wiesbaumowa, |. 70,| 
w Warszawie. 


Ogłoszenia drabnę ; 
ETNO "TTE ZET | Pozatem Towarzystwo Sprzed 
OBIADY RE TOT 


cy 


1) Mannavah 

2) Lala Roukh, Japonja IT 

3) Narzan, Czorsztyn, Multaj 
Ð Lumineusc, Dumping. 

3) Tee, Gay Girl, Guerra 

0) Los, Jumar, Maska 

7) Akwatorta, Kabira, Temida. 


PLAC NAPO 


LRUTWAACJA 


aje z wo'nej 
zdrowe, smaczne, tanie, | = = 
Żórawia 45 m, 21 l 


460 655 56 734 61 816 36 54 921 48 7 


M) 252 531 32 401 559 91 G53 992 76077 
fy (294 386 88 440 


m 277 90 488 987 82094 JOŻ 223 36 95 


w pie. vszym Lomkardzie A cy tym 


ie Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe na Zastaw Ruchomości 
Spółka Akcyjna 


począwszy od dnia 71 września 1934 roku, 


351 80 552 688 89 858 52091 114 
248 321 408 536 751 872 984 5u023 
78 100 19 36 405 662 638 79 740 329 
54181 649 75 800 943 99 5o01! 53 
1402 537 748 848 84 922 70 5601551 
80 221 302 486 527 39 62 68 96 863 
81 92]. 46 57078 79 91 92 256 422 
98 701 941 88 58127 40 56 Y5 257 
307 29 450 769 97 824 943 72 80 
59286 382 468 96 585 642 

60272 327 43 57 93 665 695 721 
819 084 86 GLOTS ITT RL 329 GZY 659 
709 821 967 75 83 62008 58 66 p20! 
9S1 63202 9 531 68 671 708 58 899 
969 79 64019 30 517 464 62 613 70 
90 737 911 650115 40 215 83 406 626 
749 931 66011 51 154 201 48 57 332 
"614 724 33 58 80 828 41 79 524 67004 
1198 394 721 49 804 47 55 904 56 
|68148 58 220 u21 782 874 988 50000 
188 328 89 91 615 21 885 923 
70102 4 61 87 212 335 78 419 548 
720 54 42 890 71420 758 961 72187 
223 521 899 948 64 70 9% 73238 75 
S5 445 515 782 806 T4U5o ER 155 20% 
22 328 83426 46 612 880 974 73026 


503 628 41 84 713 848 163028 125 70 
522 89 164234 65 400 658 785 942 71 
165241 366 153 166026 438 40 65 513 
897 944 82 167057 117 294 323 69 71 
515 66 79 168346 433 88 505 765 925 
88 169079 360 522 35 42 66 853 943, 


li ciągnienie 


Stawki 


819 41 83 86 1003 94 598 835 980 
2465 640 95 768 3500 55 668 4042 218 
747 5605 6314 97 618 793 987 7602 
98 704 857 65 8215 301 530 878 9202 
361 62 88 942 10202 306 11175 663 
12189 633 744 85 13173 425 512 14465 
506 859 15467 851 950 76 16418 92 
861 17021 306 539 724 870 18290 329 
66 685 19280 443 44 746 811 

20008 45 73 144 72 97 206 734 21103 
6 498 587 22049 147 308 405 810 933 
23543 699 956 24015 598 666 771 
25034 277 413 26082 323 624 746 62 
983 27436 669 82 810 965 69 28111 
19 221 62 303 64 752 968 29148 28 
526 30277 375 571 764 31108 652 3218 
202 358 631 85 33041 140 302 9 411 
728 34052 259 528 79 806 922 27 
35601 36068 215 612 617 701 53 67 
869 37234 352 447 580 616 81 

38417 62 630 643 966 39230 700 
894 961 40059 164 242 562 950 41251 
422 621 42225 528 754 43109 89 455 
520 92 44037 357 82 408 39 45135 
273 47293 399 410 646 735 90 814 
97 48146 308 459 580 909 49155 

50290 991 51068 362 790 864 98 
998 52051 285 712 895 53052 98 300 
54053 316 52 449 640 740 944 84 
55073 284 738 566590 87 996 57282 
758 58519 607 91 913 69681 149 

"60037 177 326 488 92 658 61561 80 
62:52 921 68 63132 484 A87 64245 335 
654 72808 65007 308 546 643 79 903 
63122 208 63 365 67008 17 111 498 
RSO 824 68047 104 215 489 642 810 
69074 105 91 

70555 71811 32 72212 573 666 842 
965 73140 442 4T 769 74989 75050 

76315 791 77274 90 646 862 990 
78418 34 874 87 79085 494 626, 

80142 943 81106 9U 589 631 824 42 
937 82033 83 404 700 83838 84419 511 
95083 165 357 439 60 61 578 86290 
351 526 81 663 954 87021 90 219 399 
91 427 32 910 88065 407 576 663 937 


587 707 12 829 
77343 482 12 502 5 13 44 712 14 50 
850 99 78102 528 464 75 587 49 98 
109 880 79121 200 368 494 506 45 
90 615 74 588 

80181 202 Y8 330 94 497 659 48 
TT 95 740 810 968 25 81947 96 187 


538 644 51 71 831 68059 216 426 52} 
623 700 44 62 965 84155 203 65 338 
59 441 542 767 87 325 37 67 85069 
93 279 874 498 512 674 812 83 88 
[924 86028 58 84 560 08 486 96 520 
73 87015 296 522 677 92 755 88 801 
30 v6 55 994 88082 137 300-3 18 412 
184 615 75 916 57 89143 285 418 97 
534 GL 666 778 810 

20046 88 168 314 435 636 626 948 
92 YLISG 207 381 80 506 48 852 72 
93 92047 55 138 820 49 88 412 17 
554 714 888 93054 59 141 260 64 384 
825 94746 71 907 58 56 94251 62 
420 574 625 704 59 86 ' 

95008 43 52 71 106 440 83 99 694 
219 70 419 43 58 61 97 621 39 875 925 
158 96099 208 552 688 826 97106 78 
35 08175 86 308 42 54 5628 64 618 31 
018 99018 169 83 230 89 323 64 402 24 
39 588 714 69 

100151 307 25 88 94 477 503 787 852 
620 41 101100 94 218 488 470 642 56 
720 54 863 102378 413 90 528 41 666 
967 103093 268 314 44 71 638 952 89391 582 625 61 703 82, 

104121 86 89 2538 321 447 516 733 816] 90373 91127 301 410 718 913 69 
105069 129 82 88 492 500 773 87 871|92077 425 89 356 93153 218 48 310 
106006 106 14 239 73 322 488 93 68894140 83 228 424 798 95026 277 322 
154 07 841 92 107008 133 60 80 98|96126 237 311 938 97366 90 655 98035 
285 313 80 402 29 551 966 108014 52|67 279 395 447 713 889 99021 124 52 
54 367 474 567 643 E3 769 812 929 43 |229 589 735 882 951, 

i09U18 61 104 5 71 220 323 441 48 686| 100067 231 64 304 522 101760 834 
sy T64 866 V46 54 75 86 70 917 102008 51 313 703 91 862 b4 

110235 307 89 680 90 T41 76 111057 |103399 524 30 77 636 81 917 104070 
82 250 64 825 662 197 895 112246 378|283 306 530 886 105140 318 136 843 
406 70 586 98 6838 118050 18 188 266 |106077 368 610 4 879 107058 144 471 
95 443 73 84 91 623 746 890 %15|6ę66 71 108116 233 35 633 975 109122 
114152 201 20 510 610 77 769 888|265 92 350 535 75 733 827, 

115008 203 18 21 311 88 472 500 5 110278 371 431 500 632 111125 201 
56 604 TG 759 81 V62 67 116079 S2|g76 974 81 112081 192 278 553 744 813 
138 207 317 24 96 482 87 98 527 699 113072 104 43 219 422 755 889, 

TIS 827 49 954 97 117051 57 69 374| 114219 356 437 52 91 TAI 911 
470 527 833 924 27 118020 359 482 91 | 715533 625 116051 484 774 117326 85 
552 55 77 629 425 T4 Tö 889 974|47g 593 914 22 118037 248 374 446 
900 24 30 40 44 > 120133 547 121145 77 726 880 

120029 131 332 58 97 448 56 653 | 122516 681 762 817 123084 186 77 235 
320 71 548 66 615 87 737 1722 28|125223 86 547 126502 671 807 127630 
122140 809 403 90 526 T2 715 T7 835 706 76 820 128037 156 59 340 94 621 
921 12868 159 274 837 71 582 600|ggy gą J08 84 129133 482 764 74 817 
ZG T29 819 989 124005 222 30 328 ŚŚ | rg 942 
453 645 839 125042 85 240 459 676 130015 472 663 916 131216 423 520 
Tia 921 94 99 126049 80 588 18 640 | rog 76 790 833 88 94 Y6ż 12045 261 
G2 81 B09 22 64 937 127138 48 94 269 | so 619 183081 222 324 404 97 527 Y6 
ARU 644 850 123302 75 451 64 608 148 S81 134056 71 132 228 357 481 582 
Te 830 72 129118 88 393 510 15 638 | eng 4B 751 135956 126126 380 654 735 
567 13297 850 138012 454 555 821 189247 

434 515 628 19 951 


180144 70 216 35 40 94 550 67 91 
682 88 702 40 52 131021 57 439 622 140501 610 681 859 958 141136 276 


R7 704 87 969 182068 98 115 208 81 08 48 812 958 142055 303 58 77 79 
517 681 R6 97 689 133037 87 168 13 | 148120 289 457 505 T05 144160 145359 


294 400 T6 800 991 134072 55 244 90 
392 434 631 38 724 880 979 135806 
503 65 829 8u 813 82 T6 186024 43 
56 85 254 56 412 603 99 975 197127 


€T 559 628 736 146084 288 471 541 
G03 36 5L 147178 228 98 424 583 658 
97 148310 549 149086 852 606 94 
150035 185 231 305 53 718 906 69 
151458 733 78 825 152076 181 583 493 
GOS 703 723 158857 975 154058 108 
256 82 6uy 912 155097 189 245 304 
152 156254 463 503 83 641 4127 157060 
228 485 618 158011 201 381 507 675 
ać 783 823 66 937 161085 920 
162116 375 436 T66 807 163564 75 765 
164702 9 42 66 997 16529 
£87 985 166248 409 575 991 167060 
502 TTA 168478 606 776 809 80 962 
169002 187 268 348 498 702 828 961 


IV ciągnienie 
Giówne wygrane 
al — 80958 165060 


ał, — 151582 ; 
ži, = 07191 97140 126627 


LEONA Nr. © 


CODZIENNIE 


I 


DURUIA 
*0.000 
10.000 


ręki różne kasztzwności po niskich cenach 


s, 


666 28034 898 29406 573 30195 281|SU. 12.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 


368 455 58 626 31088 325 67 684 32477 


12.03 Wiad. meteor. 12.05 Przegląd 


571 839 950 33402 653 34124 374 490 Prasy. 12.10 Filmowa muzyka jazzo- 


646 965 35004 94 323 531 805 36034 202 | Wa (PŁ): 
481 721 809 37 7237 319 402 92 639] TYOdSZYCh. 


759 826 79, 


38069 164 505 747 39370 40110 64) | SE5POTCIO Polskim, 


87 740 824 948 41127 497 630 91 72. 
964 94 42418 64 546 794 978 43545 
44948 189 683 972 45481 906 46003 
315 444 784 47479 658 62 756 48288 
377 49089 532. 

30082 238 355 443 31017 160 68 77 
971 53357 539 54058 239 533 827 924 
37 55492 252 €71 724 39 56321 760 


835 57056 466 914 92 58117 32 358 | cay Warszaw. 


694 747 898 969 59290 717 


60157 227 398 403 741 17 61074 4201 literacki). 


12.45 Audycja dla dzieci 
18.00 Dziennik południo- 
wy. 13.05 Płyty. 15.30 Wiadomości o 


15.85 Przegląd 
„|giełdowy. 15.45 Koncert salonowy. 
7| 16:45 „Skrzynka PKO“ 17% R. 


Schumann: titiudy symfoniczne (for- 
tepian). 17.25 Pogadanka społeczna. 
17.85 Mieczysław Karłowicz: Rapso-* 
dja litewska (pł). 17.50 „Skrzynka 
pocztowa techniczną”, 18.00 Wiado- 
mości rolnicze. 18.10 „Życie kultural- 
ne i artystyczne stolicy“, 18.15 Kon- 
Kwartetu Smyczko- 
wego. 18.45 „Wybuch wojny“ (szkic 
19.00 Recital śpiewaczy 


582 70 805 62118 239 339 434 515 797 | Berty Bragińskiej, 19.20 Pogadanka 


832 51 63272 385 444 729 826 31 47 | aktualna. 
915 64265 695 65076 220 409 97 558 | 19,45 
693 66395 67296 433 68247 74 493847 |19,50 Wiadomości 


69098 253 453 535 640 60 961 


70153 791 868 932 71233 677 727 | literacki. 


19.30 Muzyka  salonowa. 
Program na dzień następny. 
sportowe. 20.00 
Skrzynka muzyczna. 20.15 Wieczór 
20.45 Dziennik wieczorny. 


893 72401 22 93 807 73096 115 208 49|20,55 „Jak pracujemy w Polsce". 


403 591 99 758 889 70134 31i 541 


"470 798 74075 15193 307 76271 74 643|21.00 „Czar Jawy“ — radjoreportaż 
| 746 852 77182 375 522 665 76321 40| muzyczny. 22.00 Koncert reklamowy, 


22.15 Muzyka taneczna. 22.45 Odczyt 


80079 442 81129 91 347 (50 821641|w języku angielskim p. t. „Polska w 


220 655 715 63 961 83009 90 536 72 |ostatnim piętnastoleciu", 
84021 308 763 85065 74 422 511 605|munikat o Turnieju Lotniczym w ję- 
737 841 86325 96 586 96 740 971 TV) |zykach obcych. 2 
S7006 39 106 220 570 664 $63 977|23.10 D. c. muzyki tanecznej. 


88070 121 494 551 89281 87 407 55 
599 735 899. 
90135 91103 13 270 659 922 63 


415 678 724 94226. 


284 340 706 1 


103158 755 968 T6 104228 568 1 
943 105153 475 630 928 106417 948 43) 
107102 224 348 707 108008 125 578 
928 109065 268 


326 445 60 579 112257 415 592 


| Przegląd g 
110072 608 760 81 83 839 111226 | teatralny. 16.00 Muzyka lekka. 16.45 
74] | Opowiadania dla dzieci p. t, „Leszek, 


23.00 Ko- 


23.05 Wiad. meteor 


Środa, dn. 12 września 
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze% 


92043 137 203 7 324 453 731 93072 37 |6.48 Muzyka (pl.). 6.48 Gimnastyka. 


1.08 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dzien-* 


95114 437 689 719 89 97 822 96072 j|nik poranny. 7.25 D. c. muzyki. 7.35 
211 429 577 838 97042 187 286 414,592 |Chwilka pań domu, 
98026 80 240 507 793 980 99012 141 |7.50 Koncert reklamowy. 


7.40 Program. 
11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. 


100147 554 720 101114 308 14 17 84 | meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
09 102135 50 284 458 808 969 90|Muzyka czeska (Tr. 
751/18.00 Dziennik południowy. 13.05 Re- 


z Krakowa). 
syjscy śpiewacy (pł). 15.30 Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15.35 
iełdowy. 150.45 Fragment 


357 118090 268 358 618 878 114137 Paryż i Czarny Kot". 17.00 Recital 
291 851 53 G1 844 115321 543 55 610|Śpiewaczy Liljany Zamorskiej. 17.25 


498 116113 51 350 74 117177 208 314 Pogadanka dla kobiet. 


751 858 118100 482 126 64 995 119147 
262 348 606 838 99 37 

120028 135 422 540 748 909 121052 
462 515 760 800 87 I22174 Bå? 94 
123405 854 739 878 982 124123 34 526 
671 125100 837 126036 91 103 69 533 
734 84 127125 212 455 66 128456 545 
129481 516 940 

130059 96 340 757 60 869 131158 
229 342 69 620 89 132206 28 366 638 
807 138377 173 134123 502 55 60 798 
528 135345 645 733 856 10 905 26 
136030 433 51 751 896 923 134672 T3T 
138215 328 60 457 504 78 770 985 
139360 81 524 084 98 

140252 383 429 141107 8 26 58 94 
504 488 857 944 142170 282 655 189 
841 995 99 143080 219 350 691 957 
79 144161 70 74 215 380 36 296 
145026 317 437 172 875 146232 82 352 
589 641 147118 507 780 148120 40 
129218 42 512 24 783 988 

150436 507 807 19 79 151188 
752 956 

152739 158155 226 72 499 154126 
237 8R 465 940 49 155109 156053 286 
89 328 514 48 T76 8T 157006 46 224 
305 604 728 158109 52 66 354 94 
668 870 159125 93 271 648 882 

160328 779 910 161043 401 642 733 
966 162012 420 585 754 163112 859 
412 164110 292 469 517 888 165106 
8 218 368 501 632 69 786 166284 
847 903 167150 470 79 527 179 168199 
288 549 87 647 702 169316 55 849 


589 


Na wyższych uczelniach 


! Stomatologiczna  wyz- 
jnaczyła ostateczny termin  pizyjmo- 
wania podań kandydatów na pierw 
szy tok studjów do 15 o m. W dniu 
|22 b. m. odbyć się ma egzamin kwa- 
"liikacyjny ubiegających się o przy- 
jęcie do Akademji 


| Akadcmja 


STANCJA 


Í 
| 


| 
: 


(roskiiwa opieka. Z Órawia 45 m. 21 


| samolotem 


17.356 Płyty. 
17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
„Skrzynka pocztowa rolnicza“. 18.10, 
„Życie kulturalne i artystyczne Sto" 
liey“, 18.15 Recital skrzypcowy Wło- 
dzimierza Popowskiego. 18.45 Odczyt 
gospodarczy. 19.00 Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomia. 19.20 Poga- 
danka aktualna. 19.30 D. c. muzyki 
lekkiej. 19.45 Program na dzień na- 
stepny. 19.60 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka (pł.). 20.45 Dzien 
nik wieczommy. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce". 21.00 Koncert Chopinowe 
ski w wyk. Józefa Turczyńskiego, 
21.30 Pogadanka. 21,40 Recital śpie- 
waczy Józefa Wolińskiego. 22.00 Kon 
cert reklamowy. 22.15 Muzyka ta- 
neczna z dancingu „Adria“. 23.00 Ko. 
munikat o Turnieju Lotniczym w ję: 
zykach obcych. 23.05 ladomości 
meteor. 28.10 D. c. muzyki tanecz- 
nej. 


WIECZORY LWOWSKIE 


We wtorek dnia rr września o godz. 
20.15 — odbędzie się inauguracja wie- 
czorów lwowskich. Celem tych lwow- 
Iskich audycvj będzie zobrazowanie w 
formie prelekcyj i słuchowisk o charak 
terze  muzyczno-słownym — wkładu, 
jaki wniosła ziemia  czerwińska do 
skarbca kultury, literatury i sztuki o- 
gólno - polskiej. 


WYCIECZKI PIESZE DLA RADJO- 
| SŁUCHACZÓW 


W ślad za wycieczkam: kolarskiemi, 
które cicszą się wielkiem powodzeniem 
wsród radjosłuchaców, Polskie Radjo 
organizuje obecnie nową atrakcję dla 
swych  radjoabonentów. Będą o wy- 
ctieczki piesze w okolice Warszawy, 
które odbywać się będą co niedzielę, 
poczynając od dnia 16 września. W 
jdniu tym o godz. G.30 zbiórkę dla u- 
czestników oznacza Polskie Radjo na 
ostatnim przystanku tramwajowym 
Nr. 15-A, na Bielanach. lnicjatorem 
tych wycieczek jest inż. Adwin Lud- 
wik O szczegółech wycieczki informo- 
wać będą bħżej „Wiadomości Sproto- 
we“ Polskiego Radja, nadawane co- 
dziennie o godz. 19.50. Co do dalszych 
wycieczek, które z nastaniem zimy 
zmienią się prawdopodobnie w space- 
ry narciarskie, iniormować będą rów- 


2 557 715 dla uczniów — uczennic iuie „Wiadomości Sportowe”, 


KONCERT BRONISŁAWA HUBER. 
MANA TRANSMITUJE POLSKIE 
RADJO 
W czwartek, 15 b. m., odbędzie się 
w 4łlhavmonji Warszawskiej kon- 
cert genjalnego skrzypka polskiego, 
Bronisława Hubermana. W progra- 
'mie 2 koncerty skrzypcowe: D-dur 
Beethovena i Mendelssohna. koncert 
ten transmitować będzie P. R. na 

| wszystkie rozgłośnie. 


Wyprawy poszukiwaczy złota na morza południowe 


Przed paru dniami specjalne 
konsorcjum angielskie wysłało na 
wyspy Kokosowe 600 tonnowy o- 
kręt pod nazwą „Królowa Szko- 
cji“. Wyprawa ma na celu odnale 
zienie skarbów ukrytych tam 
przez piratów Thompsen'a, Cha- 
pelle'a i Bonnito. Historja tych |tylko część skarbów. 
skarbów jest naprawdę nadzwy- W dziesięć dni po 
czajna. Przeszło sto lat temu ca-! 
łe atlantyckie wybrzeże Ameryki 


szami walsa o ich 


mordowuje całą 


wanego, przywożąc ze 


nym korsarzem niejakim Bonni-| wiadomo. 
to, byłym oficerem marynarki por 
czonych wypraw  zbójeckich zdo- gluje on na wyspy w 
był sobie olbrzymi 


sowych. Tylko dwóch jego naj-|niu rzekomego planu 


wierniejszych towarzyszy Anglikj nia skarbu. Niektórzy przypusz- 
Thompson i Francuz Chapelle wie | czają, że był to sam Chapelle, mu 
razie 


dzieli o kryjówce, siałby on w takim 

Pewnego dnia został jednak 
Bonnito mimo swego nieprawdo- 
podobnego szczęścia złapany 
przez angielski okręt wojenny. 
Anglicy niewiele namyślając się 
powiesili go, natomiast dwaj je- 
go towarzysze Thomson i Cha- 
pelle zdołali ujść z więzienia. 
Wkrótce zaczęli oni dalej prowa- 
dzić żywot piracki na nowym stat 
ku „Mary Deak“. Dzięki temu 
procederowi, ukryty skarb Bonni- 
ty urósł do rozmiarów fantastycz 
nych. Ale i na „Mary Deak“ przy- 
szedł koniec. Złapani przez ka- 
nonierkę peruwiańska, piraci zo- 
stali wytraceni do nogi, a tylko 
dwaj przywódcy uratowali życie, 
ponieważ spodziewano się wyciąg 
nąć od nich wiadomości o skar- 
bach. Ale wsplnicy nie powiedzie 
li, ani słowa i pewnego pięknego 
poranku znowu uciekli. Odtad 
słuch o nich zaginął. 


Prze długi czas nikt nie inte- 
tesował się skarbami na wyspach 
kokosowych. Dopiero w 1844 an- 
gielski podróżnik Keating spot- 
kał się w jednym z portów pacy- 
fiku z pewnym towarzyszem 
Thomsona. który opowiedział 
mu o historji skarbu. Powstało 
towarzystwo dla sfinansowania 
wyprawy. Po przybyciu jednak 
do wyspy załoga okrętu kierowa- 
nego przez Keatinga odmówiła 
zejścia na ląd, więc Keating po- 
został sam odesławszy okęrt do 
domu. Po paru miesiącach poja- 
wił się śmiały Anglik w swojej 
ojczyźnie. Pokazywał on wszyst- 
kim wspaniały zioty łańcuch war 
'tości 10.000 funtów, zupełnie nie- 
znanego pochodzenia. 


W 1851 na wyspy Kokosowe 
udaje się młody żeglarz, James 
Brown, z kilku przyjaciółmi. 


Znajdują oni skarby, ale natych- 


Jan Waśniewski 82 


OGNIE W PIRYTACH 


POWIEŚ 


— W świat, w świat! — szepce — W daleki świat!.. 

Jeszcze przed kilku tygodniami. gdy mimo wszyst- 
ko miał nadzieję, że jakoś się porozumieją, wybrał po- 
sadę w Knurowie, a nie w Turcji. Na szczęście nie zer- 
wał stanowczo z tamtą firmą, która starala się o mło- 
dego inżyniera przez Akademję Górniczą. Ostatni ter- 
min odpowiedzi upływa pojutrze. Dziś jeszcze rozbudzi 
urzędnika poczty i pchnie telegram do Krakowa, że po- 
sadę przyjmuje... 

— V świat! 

Nazajutrz wczesnym rankiem zaczął się pakować. 

— Już jedziesz? — spytała pani Walicka. 

— Tak! Dobrze się stało. że jesteście wszyscy tro- 
je, gdyż chciałbym się z wami serdecznie pożegnać. 

Wszedł do stołowego. 

— (Ciebie, Wikta. odprowadzę na Startczynów. 
a sobie razem.. 
Poco tak ET — wtrąciła matka. 


— Długa? 

Tak, bardzo długa! Wyjeżdżam do Turcji, 
Pani Walicka zatrzepotała rękami, 

— Bój się Boga, co ty mówisz? 


Walicki spojrzał na oboje swemi wielkiemi oczami 
1 odetchnął, jak człowiek, który zbył wielkiego ciężaru. 


— Nie wstrzymuj go, niech jedzie... 
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miast wybucha między towarzy- | przeszło 90 lat. Obaj poszukiwa- 


Brown z dwoma pomocnikami wy 
wyprawę. 
wielu trudnościach trzej morder- 
cy wracają do świata 


niu znajdują ciała obu towarzy- 
| Szy Browna, okrutnie pomordowa 
południowej drżało przed  groź-| nych. Co się stało z Brownem nie 


W roku 1880 nową 
tugalskiej. Pirat ten wśród niezli| podejmuje Niemiec Gissler. 


majątek i u- wie starego hinduskiego handla- 
krył go gdzieś na wyspach Koko-/ rza gąbek, który jest w posiada- 


Wy- 


Chcę z Wiktą porozmawiać przed długą vozłąką. 


skarb 


nowych 
posiadanie. | cze skarbów wylądowali na wys- 
pach i zaczęli szukać, ale -przęd | 
znalezieniem jakiegokolwiek - śla- | 
du stary handlarz zmarł. Gissler 
kontynuował swe poszukiwania 
do 1918 roku, aż wreszcie zupeł- 
nie zniechęcony odjechał. 


Po | 
der. 

cywilizo- 
sobą małą 


wylądowa- |ezasem i inni poszukiwali bez 
rezultatu. wej 
W 1902 wylądowała wyprawa 


kierowana przez znanego już ro"' 
Browna. Dwie wyprawy kan. 
Fitz William skończyły się 


wyprawę tra- 


ABC 


awanturników. W 
szłym roku na wyspy udali się: 
kapitan niemieckiego okrętu Her- 
zerich i powieściopisarka Schmi- 
Opowiadali, 
kazywał się im duch Bonnita, któ 
ry wskazał gdzie należy robić po- 
Tym- | szukiwania. 

W roku 1934 wyprawa „Królo- 
Szkocji“ 
.zędu, przedtem pojechali już ka- 
itan Stanton i porucznik Leckie. 
ita pokładzie „Królowej Szkocji” 
znajduje się znowu Leckie, tym 
zazem pod kierownictwem pana 


6 w 


Niema prawie dnia, abyśmy w ja- 
Kimś dzienniku nie czytali w dziale 
nieszczęśliwych wypadków notatki, 
drukowanej petitem, o treści muiej- 
więcej takiej: „w fabryce X, wsku- 
tck własnej nieuwagi robotnik Cze- 
sław Skonieeki pochylił się zbyt bli- 
sko nad kołem obrotowem maszyny. 
Nieszczęśliwy został porwany przez 
pas transmisyjny i rzucony z wielką 
siłą o ścianę. Pogotowie Ratunkowe 
w stanie ciężkim przewiozło go do 
szpitala; posiada on żonę i pięcioro. 
nieletnich dzieci“. Innym znów ra- 
zem czytamy, że murarz spadł z ru- 
sztowania lub też ktoś zatruł się w 
fabryce Y solami ołowiu i t. d. 


ze” 


że we śnie po- 


jest już trzecią z 


Mimo tych  bolesnyelt doświad- 


Że- |gicznie, raz wybuch prochu zabi: 
towarzyst-|7 osób a pokaleczył ciężko 16, S. Mac Farlana. 
drugi raz zatonął u brzegu sta-; Uczestnicy 


tek. W roku 1907 statek kapitana 
Greya zostal 
straszną dżumę i poszukiwania 
musiały być przerwane. Ale ta- 
liczyć |jemnicze skarby ściągają ciągle 


umieszcze- 
tów, 


~. ma w": 
- KK, „dj arr hpo AR 


Amerykański okręt „Morro Castle“, który w drodze z Kuby do New TS spłonał od pioruna, powodu- 


jąc śmierć wielu osób. 


vw w mw. 
pad ki Dh Boh Busk B.-B PO 


Rewja robotniczych oddziałów naro dowo - socjalistycznych przed Hitlerem. 
NRA KE". NYSY YW ROONEY Tzw z 


Wiktorja rzuciła Andrzejowi porozumiewawcze spoj- 
rzenie. 
— Tak, mateczko, niech jedzie! 
| 
i 


Pani Walicka rozejrzała się wokół bezradnie: 

— Cóż wy go tak wyprawiacie? Poco ma rzucać kraj 
i rodzinę? 

— Widocznie tak być musi! — SALZA wolno i po- 
ważnie bas Walickiego. 

— Ale poco? naco? Nie! Ja już nie mogę! — roz- 
szlochała się gwałtownie. 

— No, cicho, matuś, cicho... 

Andrzej przypadł do jej rąk. Tuliła do siebie jesną 
głowę synowską, nie przestając szlochać i pytać samej 
siebie: 

— I poco, naco mu w taki świat?... 


XXVIII. BOŻE, BADŹ MIŁOŚCIW... 


Po wyjściu Andrzeja, stary kazał sobie wynieść le- 
żak do ogrodu, gdzie spędzał swój dwutygodniowy ur- 
lop, zaszywając się w gęstwinę łeszczyn, ocieniony aka- 
cjami i jesionem. Wśród zieleni tego kąta ogrodu zaw- 
sze panował chłód i wiało lekką wilgocią, Chociaż 
gdzieindziej ziemia pękała od suszy i upału. Widać by- 
ło stamtąd ogród warzywny, bliżej klomb i lipy, a za 
sztachetkami szerokie, chełbiące się pagóry pól... 

Zbliżał się lipiec. Rozpalały się dnie upalne. a słoń- 
ce, wtopione w jasny błękit, siało gorącem, —iak pa- 
rzącemi strzałami. Chybotały się od upalu pola, a ogród 
dźwięczał poszumem życia, ciężkiego brzęczeniem 
pszczół, szelestem lekko kołysanych gałęzi. 

Walicki nie wychylał się z cienia, choć dawniej, jak 
każdy górnik, radby się był kąpać w słońcu, pić jego su- 
che, ciepłe promienie. 

Teraz myślał o Andrzeju. Pełen był jeszcze potępień- 


6.66.62 
Sekre- 


30 gr. 


PRZEDSTAWICIELSYWA: Kalisz. Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 69156 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł 4.50 miesięcznie. Konto ese- 


kowe P, K. O. Nr. 13550. 
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wają się znaleźć skarb przekra- 
nawiedzony przez |czający wartość 25 miljonów fun- 
czyli 
złotych. Jak na dzisiejsze czasy, 
zarobek dość imponujący. 

o Sj 


|śniach drzemał skurcz zamachu i ciosu... 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., 
Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatkireklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Adoniran nie odpowiada. 


wyprawy spodzie- Teg 
AEN MA czeń, mimo ogromnych strat mate- 


rjalnych, jakie ponosi z tej racji spo 
łeczeństwo, 1 chociaż technike 
i medycyna opracowała wspaniałe 
środki ochronne, zapewniające bez- 
pieczeństwo pracy, to jednak w więk 
szości wypadków środki te niestety 
nie są wprowadzane w życie. Posłu- 
chajmy więc, co mówi statystyka, 
podana ostatnio przez miesięcznik, 
p. t. „W Służbie Zdrowia”, poświę- 
cony propagowaniu higjeny społecz- 
nej. 

Statystyka z lat 1927 — 91 wy- 
kazuje, że w Polsce każdego dnia 
roboczego zdarza się przeciętnie bli- 


Sterawiec ze stali 


W Rosji Sowieckiej budowany 
jest obecnie sterowiec cały ze sta- 
li. Sterowiec ma być gotowy już 
w październiku; próbne zaś loty 
mają się odbyć w listopadzie. 


około 650 miljonów 


Sterowiec jest budowany we- 
dług planu prof. Edwarda Cioł- 
kowskiego. Zbiornik gazowy bę- 
dzie się składał cały z cienkich 
metalowych płyt. Dzieki temu 
uniknie się niebezpieczeństwa 
ulatniania się gazu oraz wy- 
buchu. Wreszcie metalowy stero- 
wiec ma posiadać jeszcze inną za- 
letę: budowa jego może być wy- 
konana w ciągu trzech miesięcy, 
gdy tymczasem budowa zwykłych 
sterowców wymaga dwóch lat. 


Wyższe Katolickie 
Studjum Społeczne 


Wpisy na Wyższe Katolickie Stud- 
jum Spoleczne w Poznaniu będą za- 
mknięte w dniu 12 września r. b. Licz 
ba miejsc wolnych ograniczona. Bliż- 
sze informacje podaje program Wyż- 
szego Katolickiego Studjum Społecz- 
nego, który wysyła Sckretarjat (ul. 
Podgórna 12-b) za nadesłaniem zl. 
1/5) 


czego krzyku Gładysza, w którym prężyła się zazdrość, 
i błogosławił losowi, że Andrzej wyjechał. Nie pobiorą 
się z Maryśką, nie pogłębią grzechu, jaki on ma wzglę- 
dem dozorcy. 

— Boże, bądź miłościw mnie grzesznemu... 

Nikomu nie opowiedział, co się działo na dole. Ukry- 
wał swe przeżycia przed ludźmi, jak tajemnicę, ale 
sam bezustannie grążył się w nią i ustawicznie, bez 
końca, przebywał w mrokach tej tragicznej groty. 

Rzeczywistość gdzieś zniknęła. W uszach bezustan- 
nie brzmiały mu krzyki, rzężenia, odgłosy bójki. W rę- 
ku czuł ciągle twardy drewniany uchwyt kilofka, w mię- 
Tragicznego 
ciosu!... 

— Czyje uderzenie powaliło Gładysza ?... 
tamtego, moje czy tamtego? 

Wyprysnął mózg... Widział ta. 

Wstrząsa się cały... 

— Ucieklecm, uciekłem!... 
A Foszmanik jeszcze się wił, a tamten jęczał... 
balem się, bałem!... 

Jeszcze teraz czuje, jak zimnym dreszczem przebiega 
po nim zgroza... 

Ach, te godziny!.. Lampa zgasla i ślepił przepastny 
mrok... Czasem ciepła kropla wody, lub zsunął się ci- 
chutko kamyczek... Bał się wtedy ruszyć, bał przełożyć 
rękę... Któż prócz niego wie, co to jest strach? 

— Kto zabił?! 

I znów w rękach wrażenie ściskania uchwytu kilofka. 

— A choćby nie ja, to przecież tylko przez przypa- 
dek, bo chciałem... Ale kto zabił, kto, kto!!? — woła, 
w nim. krzyczy nierozwiązalne pytanie i targa sumie- 
niem, i budzi dreszcze zgrozy, i męczy... 


Moje czy 


». 
— kizyczy w him coś — 
Ucieklem, 


(C. à x), 


X 


tel. 665-64, 


NAN AZ Z NN AA 


p 0 N E RÓ l OEB Nio. ROB DAR o RO ca ZZ, PO ZE 
N— Nm zn 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej Szpa!* 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 z., 


lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 


z Nr. 251 == 


Miljionowe straty 
Dziennie 300 wypadków przy pracy 


sko 300 wypadków przy pracy, no- 
wodujących conajmniej kilkudniowa 
niezdolność do pracy, co odpowiada 
100 tys. zarejestrowanych wypadków 
roeznie. W 1931 roku, roku kryzysu 
i niskiego stanu zatrudnienia, zgło- 
szono (0 tys. takich wypadków, w 
tem 200 śmiertelnych. 

Spośród tych 100 tys. około 19 
tys. rocznie, przypada na ciężkie u- 
szkodzenia, powodujące inwalidztwo 
i podlegające najczęściej odszkodo- 
waniom uiszczanyni przez zakłady 
ubezpieczeń społecznych. W rzeczy- 
wistości cyfry te są daleko wyższe 
— nie wszystkie wypadki bywają 
rejestrowane, a pozatem przecież za 
każdym robotnikiem kryje się często 
liczna rodzina. 

Teraz, co do ilości tych nieszezę: 
śliwych „rentjerów”. — W 1927 r. 
pobierało u nas renty wypadkowe 78 
tys. osób, podezas, gdy 1931 r. już 
110 tys. osób, z czego przypada 
11600 rent dla wdów i 8900 dla sic- 
rot. Jak widzimy, wszelkie oszczęd- 
ności na środkach podnoszących bez 
pieczeństwo pracy są mocno nico- 
szczędne. 

Ale dość tej strasznej statystyki! 
Zanalizujmy samo zagadnienie bli- 
żej i to nawet nie z punktu widzenia 
odpowiedzialności i winy... 

Sięgnijmy do różnych innych ma: 
terjałów, m. in. do książki Wł. Lan- 
dau'a, p. t. „Walka o bezpieczeństwo 
pracy“. Na każde 1000 nieszczęśli- 
wych wypadków w petersburskim o- 
kręgu przemysłowym, wypadało 
przed wojną na godz. 6 — 7 tylko 
18 wypadków; z każdą godziną ilość 
nieszczęśliwych wypadków rośnie, 
dochodzac między godz. 11, a 12, a 
więc tuż przed przerwą obiadową do 
9f wypadków. Tuż po tej przerwie, 
gdy robotniey są, wypoczęci liczba ta 
spada do 40 wypadków na godzinę, 
aby podnieść się do 95-u w ostatniej 
godzinie pracy! Te cyfry mówią sa- 
nie za siebie, nie trzeba ich komen- 
lować. 


Podobną zależność między zmęcze 
niem pracownika, a liczbą nieszczę- 
śliwych wypadków widzimy, badając 
te sprawe zależnie od dni tygodnia. 
Ciekawą niespodziankę daje nam 
poniedziałek — liezba > nieszezęśli- 
wych wypadków jest w tym dniu b. 
duża. Uhodzi tu prawdopodobnie G 
to, że z jednej strony pracownik nie 
jest w stanie dostatecznie odpocząć 
w niedzielę po wyczerpującej pracy 
w ciągu tygodnia, z drugiej zaś nie 
može wejsć odrazu w normę pracy. 
We wtorek i środę wypadków jest 
mało, szybko natomiast rosną one ku 
sobocie. Według Landawa im gor- 
szo, im bardziej wyczerpujące są wa 
runki pracy, tem liczba nieszezęśli- 
wych wypadków rośnie. 

Wyciągnijmy rękę po inne mate- 
rjały, m. in. materjały podawane 
przez tak poważną instytucję, jak 
Instytut Spraw Społecznych, 


W fabrykach, gdzie nie wprowa- 
dzono dostatecznycli urządzeń o- 
chronnych i gdzie nie stosuje się do 
odpowiednich przepisów, liczba nice 
szczęśliwych wypadków bywa b. du: 
ża. Równicź częściej od innych ule- 
gują wypadkom pracownicy źle opła 
eani, nędznie mieszkający, chorzy, 
wycieńczeni i głodni. T. zw. racjona- 
lizacja pracy sprowadzająea się dzi. 
siaj tak, czy inaczej do nadzwyczaj- 
nie wyczerpującego wzmożenia tem- 
pa pracy, doprowadza zdrowie pra- 
cowników po kilku — kilkunastu la- 
tach do ruiny. Pracujący w takich 
warunkach nie mogą sobic często po- 
zwolić na luksus rozpraszania uwa- 
gi, co do bezpieczeństwa swej pra- 
cy — uwagę muszą prawie bez reszty 
skupić na objekcie pracy, są zmęcze- 
ni fizycznie i nerwowo, stają się 
bezmyślnymi automatami. 

Podobną rolę do roli racjonuliza- 
cji pracy odgrywa również system 
akordowy, zwłaszcza przy pracach 
nichczpiecznych. Pracujący jest w 
tych warunkach zmuszony do my- 
ślenia jedynie o powiększeniu zarob 
ku. Przedsiębiorstwa stosujące sy- 
slem akordowy są głównemi wy- 
twórniami inwalidów. 

Za malo mówi się u nas na ten ic- 
mat, a przecież idzie tu o los i życie 
setek tysięcy ludzi! 

Dr. med. Jan P-wicz. 


na ostaniej stronie — 


komunikaty specjalne cyfrą 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 
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